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WIELKOPOLSKI
maraton

zakończony

Trzydniowy siatkarski maraton w 
sali „Areny" w Poznaniu zakoń­
czony. Obszerniej piszemy o tym 
na str. 6. Na zdjęciu fragment 
meczu Polska — Kuba. Piłkę zbija 

Edward Skorek.
Fot. — H. Kamza

Hokej na trawie

Polska - RFN 1:1
(drużyn młodzieżowych)

Na boisku Warty przy ul. Ma­
ratońskiej w Poznaniu odbyło się 
towarzyskie spotkanie drużyn 
młodzieżowych Polska— RFN w 
hokeju na trawie. Nasi przeciwni 
cy to drużyna światowej czołów­
ki. W ub. roku polska młodzieżów 
ka przegrała z nimi w Wupperta­
lu 0:3. natomiast dwa lata temu 
wygraliśmy z RFN 2:1 w Wojko­
wicach. Wczoraj w Poznaniu był 
remis 1:1. Do przerwy prowadzili 
goście 1:0. Bramkę dla nich zdo­
był w 35 min. Krouel, wykorzystu 
jąc niezbyt fortunne wybicie pił­
ki przez bramkarza Polaków — 
Józefiaka.

W II części meczu zespół RFN 
który miał w I części przewagę, 
zaczął odczuwać trudy pojedynku 
odbywającego się przy upalnej bez 
wietrznej pogodzie. inicjatywę 
przejęli Polacy, którzy nie potra­
fili jednak wypracować sobie do­
godnych sytuacji nodbramkowych. 
Dopiero -w ostatniej minucie me­
czu Szczepańczyk przytomnie do­
bił strzał Wybieralskiego, wyrów 
nuiąc na 1:1. Wynik meczu mógł 
być korzystniejszy dla Polaków, 
gdyby potrafili grać bardziej sku­
tecznie.

Zespół Polski wystąpił wczoraj 
w składzie: Józefiak (Grunwald 
Poznań) — Mikina (Grunwald) 
Bąk (Siemianowiczanka) — Lacho 
wicz (Rogowo), Szczyzyk (Grun­
wald), Jerzy Wybieralski (Warta) 
Krysiak (Grunwald) — Rachwalski 
(Rogowo), Mielniczak (Grunwald), 
Merlinger (Grunwald). Szczepań­
czyk (Śieńiianowiczanka)). Stąpor 
(Górnik Siemianowice), (ad

Tenis
Kral a Emmerich 

zwycięzcami 
turnieju MTP

Przez 6 dni czołowi polscy teni 
siści wraz z kilkoma zawodnika­
mi zagranicznymi walczyli w tra­
dycyjnym turnieju z okazji MTP 
W grze pojedynczej panów tryum­
fował podobnie jak przed dwoma 
laty reprezentant NRD — Emme­
rich. W ćwierćfinale pokonał on 
Harasyma 6:3, 6:2, w półfinale Jan 
kowskiego (CSRS) 6:4. 4:6. 6:3. Jego 
finałowym przeciwnikiem był 
Drzymalski. który w drodze do 
finału wyeliminował Meresa 6:4, 
6:4 i Welewa (Bułgaria) 5:7, 6:4. 
6:1. W ostatecznej rozgrywce Em­
merich pokonał Drzymalskiego w 
3 setach: 6:3, 4:6, 6:2. Trzecie miej 
sce zajął Welew. który zwycięży) 
walkowerem Jankowskiego.

W grze pojedynczej pań Szwaj 
pokonała w półfinale Rybarczyk 
8:6, 6:4. a Kral zwyciężyła Radko 
wą (Bułgarią) 6:2. 6:4, Pierwsze 
miejsce w 'turnieju wywalczyła 
Kral po zwęycięstwie nad Szwaj 
6:4, 6:2. W pojedynku o 3 i 4 loka­
tę Rybarczyk nie stanęła do gry 
z Radkową.

W grze podwójnej panów para 
poznańska: P. Geldner, Gołask- 
po zwycięstwie nad Harasym. Ro 
de 0:6. 6:1, 8:6 zmierzyła się w 
półfinale z parą NRD Emmerich. 
Arnold (którzy poprzednio wygrali 
walkowerem z Łyżewskim i Tur­
kowskim). Lepszymi okazali się 
tenisiści niemieccy, zwyciężając 
6:2, 7:5. W drugim meczu o finał 
Bułgarzy: Welew i Petrow poko­
nali Drzymalskiego i Szewczyka 
6:3, 6:2. Do pojedynku finałowego 
jednak nie doszło z powodu cho­
roby Arnolda (NRD).

Wśród kobiet w grze podwójnej 
najlepszą okazała się para: Kral, 
Włochowicz, która wygrała w pół­
finale z parą Rejdych. Rozala 8:6, 
6:4. a w finale z reprezentantka­
mi'CSRS Plchową i Skrońską 6:1 
6:1. (wił)

Rozpatrzenie założeń rozwoju kraju w latach 1976-1980

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
i Prezydium Rządu

Konstrukcje stalowe z Radomska

Na wspólnym posiedzeniu B ura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu w dniu 21 bm. rozpatrzono podstawowe 
założenia społeczno-gospodarcz go rozwoju kraju w latach 
1976—1980, przygotowane przez Komisję Planowania przy Ra­
dzie Ministrów.
W wyniku przeprowadzonej 

dyskusji zostały zaakceptowa­
ne generalne kierunki rozwo­
ju na lata 1976—1980 jako pod­
stawa do dalszych prac nad 
projektem planu 5-letniego 
w resortach i urzędach woje­
wódzkich.

Za punkt wyjścia do opra­
cowania przyszłego planu pię­
cioletniego przyjęto założenie 
kontynuacji linii programowej 
VI Zjazdu PZPR, a więc dal­
szy dynamiczny społeczno-go­
spodarczy rozwój kraju zapew-

Pracownicy morza 
u Edwarda Gierka

i Piotra Jaroszewicza
W związku z przypadający­

mi obecnie Dniami Morza, 
I Sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i premier Piotr Jaro­
szewicz przyjęli w sobotę 26- 
osobową grupę pracowników 
gospodarki morskiej.

Członkowie delegacji z saty­
sfakcją mówili o szybkim tem­
pie rozwoju naszej gospodarki 
morskiej, szczególnie w ostat­
nich latach. Podkreślali, że du­
że nakłady inwestycyjne, tro­
ska kierownictwa partii i pań­
stwa o systematyczną poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
ludzi morza, połączone z ich 
wzmożonym wysiłkiem spowo­
dowały, że zadania bieżącej 
5-łatki w tym ważnym dziale 
naszej gospodarki narodowej 
zostaną nie tylko w pełni wy­
konane, ale w większości 
branż znacznie przekroczone.

Fdward Gierek podkreślił 
m. in. że w przyszłym pięcio­
leciu przewiduje się dalszą 
Dobudowę gospodarki mors­
kiej, co jest wyrazem jej wiel­
kiej rangi w całej naszej eko­
nomice. Złożył on wszystkim 
ludziom morza serdeczne po­
dziękowania za ich owocną 
oracę i przekazał najlepsze ży­
czenia dalszych sukcesów i oso­
bistej pomyślności. (PAP)

Współpraca naukowców
W Warszawie podpisany został 

protokół o współpracy naukowej 
między Polską Akademią Nauk i 
Akademią Nauk ZSRR na lata 
197S—1930. Obie akademie będą 
wspólnie prowadzić badania nau­
kowe oraz kształcić j doskonalić 
kadry.

Plenum ZG ZSMW
W Warszawie obradowało Ple­

num Zarządu Głównego Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Wiej­
skiej. Omawiane były sprawy 
związane z dalszym umocnieniem 
społecznego charakteru tej ideo- 
wo-wychowawczei organizacji mło 
dego pokolenia wsi. zrzeszającej 
ponad milion dziewcząt i chłop­
ców.

Odsłonięcie pomnika w Łodzi
Centralnym punktem obchodów 

70 rocznicy Rewolucji 1905—1907 r. 
w Łodzi — mieście o bogatych tra 
dycjach walk proletariatu w tym 
okresie — było odsłonięcie Pom­
nika Czynu Rewolucyjnego. 

nia.jący systematyczną popra­
wę materialnego i kulturalne­
go poziomu życia ludzi pracy 
oraz wzmacnianie socjalistycz­
nych stosunków społecznych. 
Człowiek, jego potrzeby i moż­
liwości określały kierunki roz­
woju Polski w bieżącym 5-le­
ciu; one też będą decydować 
w latach następnych. Wyrażać 
się to będzie w wydatnym 
zwiększeniu funduszu spożycia, 
wzroście płac realnych oraz 
przychodów pieniężnych lud­
ności i świadczeń społecznych 
w najbliższym 5-leciu. Podsta­
wą dla osiągnięcia tego celu 
jest rozbudowa potencjału pro­
dukcyjnego i dalsze unowo­
cześnianie całej bazy material­
nej polskiej gospodarki w od­
powiednim dostosowaniu do 
warunków okresu 1976—1980. 
Oznacza to, że całe dziesięcio­
lecie 1971—1980 stanowić bę­
dzie jeden konsekwentnie rea­
lizowany etap polityki społecz­
no-gospodarczej, nakreślonej 
na VI Zjeździe partii.

W nadchodzącym 5-leciu za­
kłady się poważny wzrost pro- 
diukcji przemysłowej i usług, 
a zwłaszcza produkcji rynko­
wej. Duże znaczenie mieć bę­
dzie również dalszy wzrost 
produkcji rolnej. Szczególną 
uwagę zwrócone na potrzebę 
kontynuacji szybkiego rozwoju 
handlu zagranicznego, specjali­
zacji i kooperacji produkcji, 
a także innych form współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
- technicznej ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi. Zakłada się tak1 
że dalszy rozwój wymiany 
handlowej i współpracy gosno- 
darczej z krajami kapitalistv- 
cznymi stwarzając możliwości 
dopływu nowoczesnej techniki 
i technologii produkcii w sze­
regu dziedzinach. Do zadań 
szczególnie ważnych zaliczono 
wzrost eksportu.

Istotne znaczenie mieć bę­
dzie poprawa efektywności go­
spodarowania we wszystkich 
działach gosoodarki; przewidu­
je się więc dalszy postęp w ra- 
cjonalnrm wykorzystaniu 
czynników produkcji, podmie-

Katastrofa statku „Srithepe'
Polski statek „Florian Ceyno- 

wa" uratował w sobotę 38 mary 
narzy ze statku tajlandzkiego 
„Srithepe”, który uległ katastrofie 
w odległości 500 mil na południo­
wy zachód cd wybrzeży Sr i Lanki. 
Dwóch członków tajlandzkiej za­
łogi zginęło. Pięciu jest ciężko 
rannych.

W. Brandt w Atenach
Do Aten przybył w piątek z kil 

kudniową wizytą były kanclerz 
RFN, przewodniczący SPD W. 
Brandt. Zostanie on przyjęty 
przez prezydenta Grecji, K. Tsat 
sosa, a następnie przeprowadzi 
rozmowy z premierem K. Kara- 
manlisem.

Wilson walczy z inflacją
Rząd brytyjski pragnie zreduko­

wać obecną. 25-procentową stopę 
inflacji do 10 proc, najpóźniej 
do jesieni 1976 roku. Zapowiedź 
tę złożył w sobotę w I.eicester 
brytyjski minister finansów, D. 
Healey zwracając się zarazem z 
apelem do związków zawodowych, 
aby wzięły to pod uwagę, zasta­
nawiając się nad swą polityką pła 
cową

Zajścia na wiecn w Turcji
Przywódca opozycyjnej Partii 

Ludowo-Repuhlikańskiej. były 
premier Turcji, B. Ecevit, wystę­
pując w sobotę na wiecu w m?e« 
cie Gerede (północna Turcja) stał 

sieniu poziomu kwalifikacji 
kadr, poprawę jakości wyro­
bów i pełniejsze dostosowanie 
ich asortymentu do potrzeb 
społecznych, usprawnienie cało­
kształtu procesów inwestycyj­
nych, oszczędne i racjonalne 
gospodarowanie zasobami pra­
cy, lepsze wykorzystanie ma­
szyn i urządzeń oraz wydatny 
wzrost wydajności pracy w 
przemyśle i budownictwie jak 
i obniżenie materiałochłon­
ności produkcji.

Jednym z celów wytyczo­
nych w projekcie planu jest 
wyrównanie frontu gospodar­
czego, likwidacja dysproporcji, 
dalsze umocnienie równowagi 
ekonomicznej, a w szczegól­
ności równowagi płatniczej, 
pieniężno-rynkowej, inwesty­
cyjnej oraz w dziedzinie zao­
patrzenia materiałowego.

Oceniono, że projekt planu 
na lata 1976—1980 jest progra­
mem ambitnym i realnym, 
otwartym dla wszelkich inicja­
tyw, zmierzających do osią­
gania jeszcze większych rezul­
tatów.

Osiągnięciu sformułowanych 
w nim celów sprzyjać będzie 
dokonany w ostatnich latach 
postęp zarówno we wzroście 
poziomu życia ludzi pracy jak 
i w rozbudowie i unowocześ­
nianiu naszej gospodarki. Dzię­
ki wytężonej pracy całego na­
rodu Polska znajduje się dziś 
na wyraźnie wyższym pozio­
mie rozwoju.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu zaleciło, by 
w trakcie prowadzonych prac

Dokończenie na str. 2

Henryk Jabłoński 
złoży wizytę w Mongolii

Na zaproszenie przewodni­
czącego Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego Mongol­
skiej Republiki Ludowej. I se­
kretarza Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo-Re­
wolucyjnej Jumdżagijna Ce- 
denbała — w pierwszych dniach 
lipca br. złoży oficjalną wi­
zytę przyjaźni w Mongolii 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Henryk Ja­
błoński, (PAP*

się obiektem ataku ze strony 
przeciwników politycznych. Zama­
chowcy, noszący emblematy par­
tii konserwatywnych otidali strza 
ły do Ecevita. On sam nie od­
niósł obrażeń, natomiast dwie sto­
jące koło niego1 osoby zostały ran 
ne. Ponadto dalszych 21 osób od­
niosło obrażenia, gdy przeciwnicy 
polityczni zaczęli rzucać w kie­
runku byłego premiera kamienie 
i butelki. Jego słuchaczy zaatako 
wano przy pomocy pałek i łańcu­
chów.

Komunikat portugalski
W sobotę rano w Lizbonie opu 

blikowano komunikat Najwyższej 
Rady Rewolucyjnej, który po­
twierdza poparcie rady dla idei 
przekształcenia Portugalii w spo­
łeczeństwo socjalistyczne i utrzy­
mania systemu wielopartyjnego. 
Dolcument zapowiada również pc-1 
jęcie pilnych decyzji w sprawie 
wzmocnienia gospodarki kraju.

Przed zjazdom KP USA
Postępowe amerykańskie orga­

nizacje związkowe USA i komu­
niści tego kraju przygotowują s; 
do XXI Zjazdu Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych, któ 
ry odbędzie się w dniach 2G—29 
bm. w Chicago.

Żyjemy w decydującym okresie 
walki klasy robotniczej USA prze 
ciwko bezrobociu i inflacji. Zjazd 
w Chicago uchwali program walki 
o podstawowe prawa amerykań­
skiego świata pracy.

Wytwórnię Konstrukcji Stalowych „Mostostal" w Radomsku urucho­
miono w ubiegłym roku. Przez ten czas wyprodukowano tu już kil­
kadziesiąt tysięcy ton wyrobów. Oprócz detali dla Huty Katowice, 
w Radomsku realizuje się także z omówienia dla Dworca Central­
nego i Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu. Na zdjęciu: 

w wytwórni konstrukcji stalowych w Radomsku.
CAF — fot. Zbraniecki

Inauguracyjna sesja WRN w Lesznie

Żniwa będą egzaminem sprawności 
województwa leszczyńskiego

Pierwsza, inauguracyjna sesja Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Lesznie odbyła się w ubiegły piątek w leszczyń­
skim Domu Kultury. Wzięli w niej udział radni wojewódz­
twa leszczyńskiego, powołani do rady zgednie z uchwałą Ra­
dy Państsva, a także mieszkający na Ziemi Leszczyńskiej po­
słowie na Sejm, przedstawiciele organizacji politycznych, 
społecznych i młodzieżowych. Obrady sesji otworzył najstar­
szy radny — Edward Apolinarski.
Po przedstawianiu listy 100 

radnych WRN w Lesznie, do­
konano wyboru przewodniczą 
cego Rady i trzech jego za­
stępców. Przewodniczącym 
WRN został Stanisław Kulesza 
— I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Lesznie, 
a jego zastępcami: Hieronim 
Nowak — przewodniczący ZW 
FSZMP. Stanisław Radosz — 
prezes WK ZSL i Alojzy Bryl 
— sekretarz WK SD.

Nowo wybrany przewodni­
czący, w imieniu własnym i 
członków prezydium WRN, 
podziękował za powierzenie 
odpowiedzialnych funkcji. Pod 
kreślił zarazem rolę radnych

Racjonowsnie wody w Rzymie
Władze miejskie Rzymu podały, 

że poczynając od najbliższego po­
niedziałku dostawy wody pitnei 
będą racjonowane prze? jeden 
dzień w tygodniu. Krok ten umo­
tywowano susza spowodowaną nie 
wielkimi opadami atmosferyczny­
mi jesienią ub. roku i w zimie.

Upały
t 14 osób zmarło na skutek po­
rażenia słonecznego w 3 miastach 
w Pakistanie. Temperatura w nie 
których częściach kraju dochodzi 
do 48 stopni C.

Rekordowy okup
W Buenos Aires poinformowano 

o uwolnieniu przez lewackich p^r 
żyrantów „Montoneros” braci J. 
i J. Bornow, uprowadzonych 19 
września ub, roku. Współ właśęicie 
le wielkiego przedsiębiorstwa 
przemysłowo-handlowego, Bung? 
i Bom .należącego do czołowych 

na święcie dystrybutorów zhoża. 
odzyskali wolność dzięki wypłace­
niu przez te firmę okumi w rekor 
dowej wysokości 60 min doi. 

we wdrożeniu reformy admini 
stracji, której celem jest usta 
wiczny, dynamiczny rozwój 
Polski i podnoszenie poziomu 
życia jej mieszkańców. Przy 
pomniał, że dla mieszkańców 
Ziemi Leszczyńskiej żniwa bę 
dą okresem najbardziej wytę­
żonej pracy. Stanisław Kule­
sza przedstawił następnie rad­
nym wojewodę leszczyńskiego 
Eugeniusza Pacię oraz wice­
wojewodów: Joannę Krumrey, 
Ewę Szatańską i Kazimierza 
Zgolę.

Wojewoda Eugeniu-sz Pacia 
w swoim wystąpieniu scharak 
teryzował bieżący rytm życia 
społeczno-gospodarczego wo­
jewództwa leszczyńskiego i o- 
mówił stan przygotowań do 
żniw. Poświęcił także uwagę 
sprawom zaopatrzenia ludno­
ści, zadaniom przemysłu, u- 
sług, budownictwa mieszikanio 
wego oraz problemom oświa­
ty i ochrony zdrowia.

Mówca szczególnie dużo u- 
wagi poświęcił sprawom rol­
nictwa — odgrywa ono w go­
spodarce województwa lesz­
czyńskiego dominującą rolę. 
Wzrost stopy życiowej ludno­
ści uzależniony jest przede 
wszystkim od intensyfikacji 
produkcji rolniczej, a szcze­
gólnie hodowli. Dlatego wła­
dze województwa poświęcą du 
żo uwagi problemom takim 
jak: zaopatrzenie wsi i rolni­
ctwa w wodę, budowa no­
wych pomieszczeń inwentar­
skich i mechanizacji hodowli.

Radni zabierający głos w dy 
skusji koncentrowali się głów 
nie na przygotowaniach do 
żniw i skupu płodów rolnych.

Na inauguracyjnej sesji 
WRN powołanych zostało sie­
dem stałych komisji, uchwa­
lono też regulamin pracy 
Bady. Powołano ponadto Ko- 
misię Orzecznictwa do Spraw 
Wykroczeń przy wojewodzie 
leszczyńskim oraz Wojewódz­
ką Komisje Odznaczeń Pań-



Niesolidni kontrahenci PKP

UZNANIE DLA BUDOWNICZYCH 
PARKU NA CYTADELI

obrotach
Zmiany w zasięgu rozprowadzania 

dzienników terenowych
W sobotę, w Sali Tradycji Wojsk 

Lotniczych w Poznaniu, odbyło 
się spotkanie przodujących w 
budowie Parku Braterstwa Broni 
i Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
na Cytadeli przedstawicieli jedno 
stek Garnizonu Poznańskiego. W 
spotkaniu uczestniczyli; wicewo­
jewoda poznański — Romuald 
Zysnarski, wiceprezydent Pozna­
nia — Włodzimierz Juskowiak, 
szef Sztabu Wojsk Lotniczych — 
gen. bryg. pil. Józef Sobieraj o- 
raz członkowie prezydium Społe­
cznego Komitetu Budowy Parku. 
Trzem długoletnim działaczom spo 
łecznego Komitetu wręczono od­
znaczenia państwowe. Krzyże Ka 
Walerskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymali: Janusz Fankidej- 
ski oraz Zdzisław Szulc, a Zloty 
Krzyż Zasługi — Marian Koniecz­
ny. Pamiątkowymi Medalami Spo 
łecznego Komitetu Budowy Par­
ku wyróżniono 22 osoby, (jk)

PLENARNE POSIEDZENIE 
ZWIĄZKÓW MŁODZIEŻY

W ubiegły piątek odbyło się ple 
num Rady Wojewódzkiej Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej w Poznaniu. 
Jego tematem było dalsze pogłę­
bienie społecznego działania ru­
chu młodzieżowego w wojewódz­
twie poznańskim. Uczestniczący w 
plenum sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Józef Świtaj omó­
wił m. in. rolę związków młodzie 
żowych w nowym układzie admi­
nistracyjnym naszego kraju.

W części poświęconej sprawom 
organizacyjnym ukonstytuowała 
się Rada Wojewódzka Federacji 
SZMP. W skład Komitetu Wyko­
nawczego RW wszedł Józef Sci- 
bisz jako przewodniczący, nato­
miast wiceprzewodniczącymi zo­
stali: Jerzy Lengowski (przewod­
niczący ZW ZMŚ), Kazimierz Jó- 
skowiak (przewodniczący ZW 
ZSMW). Ryszard Wosiński (komen 
dant Chorągwi ZHP), Jerzy Ste­
fański (przewodniczący ZW "i. 
Stanisław Skrzypski (przewodni­
czący ZW SZMW). Członkiem Ko­
mitetu Wykonawczego został rów 
nieź Kazimierz Jasiński, dyrektor 
Międzywojewódzkiej Szkoły Akty 
wu w Mierzynie.

Również w piątek odbyły się w 
Poznaniu posiedzenia plenarne za 
rządów wojewódzkich ZMS i 
ZSMW. Plenum ZW ZMS odbyło 
się pod hasłem: .,O większą sku­
teczność pracy ideowo - wycho­
wawczej organizacji ZMS w du­
żych zakładach pracy”. Kurator 
Jan Bartkowiak wręczył Zarządo­
wi Wojewódzkiemu ZMS medal 
Komisji Edukacji Narodowej za 
całokształt działalności na polu 
Wychowania młodzieży.

Tematem plenum ZW ZSMW był 
dalszy rozwój i umocnienie spo­
łecznego charakteru działania 
Związku. (era)

Wiele atrakcji z okazji
„Dni Morza"

W upalną, prawdziwie letnią pogodę, tysiące mieszkańców 
Wybrzeża oraz wczasowiczów uczestniczyło 22 bm. w licznych 
imprezach zorganizowanych z okazji Dni Morza.
Najwięcej atrakcji przygoto­

wano w Gdyni. Już od wczes­
nych godzin rannych można 
było z nadmorskiego bulwaru 
i plaż obserwować „pojedyn­
ki” jachtów uczestniczących w 
regatach o puchar dowódcy 
Marynarki Wojennej. Trasę re 
gat wyznaczono w tym roku 
tak blisko brzegu, jak to tylko 
było możliwe. Wielkim powo­
dzeniem cieszyły się zorganizo 
wane już po raz trzeci targi ryb

♦ W PGR w Książu w pobliżu 
Środy spłonęła, na skutek wyłado­
wań atmosferycznych, drewniana 
stodoła o wartości 20 000 zł.
♦ Nieostrożna jazda spowodowa­

ła wypadek przy ul. Świerczew­
skiego we Wrześni. Prowadzący sa 
mochód osobowy doznał obrażeń 
i przewieziony został do miejsco­
wego szpitala.
♦ Podobny wypadek, tym ra­

zem na skutek nieprzestrzegania 
przepisów, zdarzył się w Klęce, 
gdzie samochód marki „Daccia” 
wjechał do przydrożnego rowu. 
Tym razem skończyło się jedynie 
na uszkodzeniu pojazdu.

❖ W Biskupicach, w gminie 
Gniezno wpadł do przydrożnego ro 
wu samochód kierowany prteez 
19-letniego Jerzego J. Skręcił on 
w bok, nie chcąc wiechać w prze 
biegające drogą stado owiec. Pasa 
żer pojazdu doznał lekkich obra­
żeń. (b)

Polska znajduje sie pod wpły­
wem wyżu ze Skandynawii. Cie-
pło i słonecznie w całym kraju, 
zachmurzenie małe, miejscami 
możliwość przelotnych opadów. 
Temneratura maksymalna od 25 
do 30 stopni.
mmmm mmmm śnili

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

Transport kolejowy, chcąc zaspokoić podstawowe potrze­
by gospodarki, musi wykorzystywać wszystkie rezerwy.
Chodzi tu nie tylko o po­

prawę organizacji pracy, o dy 
scyplinę, o zwiększony ludzki 
wysiłek, ale w równym stop­
niu o zapewnienie pewnych 
rezerw w dziedzinie taboru. 
Jeśli transport nimi nie dyspo 
nuje, to już stosunkowo nie­
wielkie zakłócenia mogą zła­
mać kolejowy rytm, a zachwia 
nie tego rytmu nawet na kil­
ka godzin powoduje kompli­
kacje i trudności zarówno dla 
kolei, jak i dla wielu jej klien 
tów.

W takiej sytuacji, wiele za­
leży od każdego z kolejowych 
kontrahentów. Przetrzymywa­
nie wagonów, rezygnowanie z 
zamówionego taboru w ostał-

Reprywatyzacja 
przemysłu w Chile 
Władze faszystowskie Chile 

na coraz większą skalę repry­
watyzują przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Dziesiątki wiel­
kich i średnich fabryk, które 
w okresie rządów jedności lu­
dowej znajdowały się pod kon 
trolą państwa, zwrócono pry­
watnemu kapitałowi. W pierw 
szej kolejności przeprowadzo­
ne denacjonalizację zakładów 
przemysłu górniczego — jedne­
go z podstawowych gałęzi go­
spodarki Chile. Obecnie, jak 
wynika z doniesień napływają 
cych z Santiago, podobny los 
spotkał państwowe towarzy­
stwo naftowe ENAP, które w 
ciągu 25 lat prowadziło poszu­
kiwania i wydobycie ropy naf­
towej i gazu ziemnego w Chi­
le. Junta rozważa kwestię ze­
zwolenia zagranicznym towa­
rzystwom na inwestowanie ka 
pitałów w przemyśle naftowym 
kraju. Do Santiago przybyli już 
przedstawiciele 25 koncernów 
naftowych, m. in. „Exxon”, 
„Gulf” i ..Shell”. (PAP) 

ne w Gdyni. Wiele osób przy­
było na Skwer Kościuszki, aby 
być świadkami przysięgi no­
wego rocznika Marynarki Wo­
jennej.

Kulminacyjnym punktem u- 
roczystości „Dni Morza” był po 
południowy koncert 'w sopoc­
kiej Operze Leśnej, na który 
przybyli pracownicy gospodar­
ki morskiej. W koncercie wzię 
ła udział 170-osobowa grupa 
pracowników gospodarki mor­
skiej z Leningradu. Jest to już 
czwarta wizyta leningradzkiej 
delegacji na naszym Wybrze­
żu, w ramach tradycyjnych, 
przyjaznych kontaktów rów­
nież corocznie liczna grupa poi 
skich ludzi morza odwiedza Le 
ningrad.

Także na Wybrzeżu Szczeciń 
skim niedziela minęła pod zna 
kiem licznych imprez z okazji 
„Dni Morza”, które na Żiemi 
Szczecińskiej obchodzone są ja 
ko święto wszystkich pracują­
cych. Większość bowiem zakła 
dów pracy i instytucji współ­
pracuje z przedsiębiorstwami 
gospodarki morskiej. Na Bul­
warze Nadodrzańskim, Wałach 
Chrobrego i terenach Podzam­
cza, odbywało się wiele imprez 
sportowych i rozrywkowych.

W szczecińskim Domu Ma­
rynarza otwarto wystawę „Flo 
ta Związku Radzieckiego”. 
Ekspozycja obrazuje historię i 
dzień dzisiejszy floty handlo­
wej ZSRR. W rozwoju floty 
ZSRR ma swój udział także 

. Stocznia im. A. Warskiego. Na 
zamówienie Związku Radziec­
kiego zbudowano w tej stocz­
ni 110 statków pełnomorskich 
w tym unikalne w światowym 
przemyśle okrętowym statki 
szkolno-towarowe. (PAP) 
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niej chwili lub nieodwoływa- 
nie w ogóle wagonów, które 
okazały się niepotrzebne — to 
główne przyczyny zakłócające 
codzienną pracę transportu 
kolejowego.

Zamówienia zgłaszane przez 
różne działy gospodarki skła­
dają się na całość zadań, ja­
kie realizuje kolej, np. w ma­
ju pociągi miały przewieźć po 
nad 38 min ton ładunków; do 
pełnego wywiązania się PKP 
z tych zadań zabrakło niecałe 
pół miliona ton. Czas prze­
trzymywania wagonów wydłu 
żył się zarówno w porówna­
niu do poprzednich miesięcy 
tego roku jak i do maja ub.r.

W tym miesiącu PKP mają 
przewieźć blisko 39 min ton 
towarów. Ale już powstały pe 
wne zaległości w transporcie 
niektórych grup ładunku; naj­
większe — w przewozach ce­
mentu. Cementownie nie wy­
korzystały wagonów przewo­
żących ten materiał budowla­
ny w workach.

W porównaniu z tym samym 
okresem ub.r. znacznie dłużej 
przetrzymywane były wagony. 
Najdłużej i nawięcej z nich 
czekało na bocznicach zakła­
dów podległych resortowi prze 
mysłu ciężkiego. Część wago­
nów tkwiła też w cementow­
niach i zakładach przemysłu 
maszynowego. W pierwszej de 
kadzie bm z nadwyżką i to 
sporą, bo wynoszącą ponad 20 
proc., przywieziono tylko pło­
dy i przetwory rolne. Do 18 
bm. zaległości przewozowe 
zwiększyły się do blisko 1 min 
tom

Jednak w tym miesiącu o 
opóźnieniach w przewozach to 
warów zdecydowała również 
trudna sytuacja eksploatacyj­
na na kolei. Jest to okres 
wzmożonych przewozów pasa­
żerskich, głównie kolonijnych.

Załoga „Spomaszu" 
dotrzymała słowa

Odpowiedzią załogi Pleszew 
sklej Fabryki Aparatury Prze­
mysłu Spożywczego „Spomasz” 
na list Edwarda Gierka i Pio­
tra Jaroszewicza było podję­
cie zobowiązań, dotyczących wy 
produkowania urządzeń dla Fa 
bryki Białka Spożywczego w 
Gdyni oraz innych dodatko­
wych wartości ponad 2,5 milio 
na złotych. 14 czerwca br., na 
15 dni przed zaplanowanym ter 
minem, specjalna komisja do­
konała odbioru technicznego 
urządzeń do produkcji białka 
spożywczego z organizmów mor 
skich.

Obecnie załoga „Spomaszu” 
realizuje nowe, ponadplanowe 
zadania wartości 1,5 miliona 
złotych, podjęte dla uczczenia 
1 Maja oraz Dnia Zwycięstwa.

(zd)

Kto podsłuchał 
polityków CDU?

Władze zachodu ioniemieckie dą 
żą do wyjaśnienia, kto dokonał 
podsłuchu rozmowy telefonicznej 
miedzy przewodniczącym CDU 
Helmutem Kohlem a sekretarzem 
generalnym tej partii Kurtem 
Biedenkopfem. Jak wiadomo, spra 
wa ta wywołała duże zamieszanie 
w bońskich kolach politycznych, 
spotęgowane dodatkowo opubliko 
waniem tekstu rozmowy przez ty 
godnik „Stern” — wbrew prote­
stom CDU i wbrew zakazowi są­
dowemu.

W piątek 20 bm. rząd federalny 
oraz rząd krajowy Nadrenii — 
Palatynatu wyznaczyły nagrody 
pieniężne po 25 tys. marek dla 
osób, które pomogą władzom tra­
fić na ślad sprawców podsłuchu.

Tego samego dnia zachodnionie 
miecka rada prasowa udzieliła pu 
blicznej nagany tygodnikowi 
„Stern” za onublikowanie rozmo 
wy, której tekst nadesłał niezna­
ny sprawca podsłuchu. (PAP) 

Przy takim nasileniu ruchu 
pociągów, jakie występuje na 
naszej sieci, włączenie do ru­
chu dodatkowych pociągów 
powoduje ograniczenie lub też 
zwolnienie biegu innych.

W bieżącym miesiącu trze­
ba zmieścić na sieci 306 po­
ciągów kolonijnych, podczas 
gdy w br. (w czerwcu) odje­
chały tylko 194 pociągi. Wię­
cej też kursuje sezonowych
pociągów dalekobieżnych.
Wszystkie — towarowe i oso­
bowe, korzystają z tych sa­
mych linii. Opóźnienia powsta 
jące z różnych powodów (nie 
tylko na kolei) mogą więc 
wpłynąć na całość ruchu. 
Przestrzeganie terminów w 
ruchu wagonów rnoże przyczy 
nić się do ułatwienia pracy 
kolei w tych dniach. (PAP) 

Dokończenie ze str. 1 dalszego rozwoju wzajemnie 
k orzy s tn e j po Is k o -f ranę usk iej 
współpracy w dziedzinie go-nad planem dążyć do zapew­

nienia dalszego umocnienia 
równowagi ekonomicznej i 
■utrzymania określonych w za­
łożeniach proporcji rozwojo­
wych dotyczących zwłaszcza 
tworzenia i podziału dochodu 
narodowego, przy jednoczesnej 
stałej poprawie efektywności 
gospodarowania, zwłaszcza 
przez wykorzystanie pozainwe- 
stycyjnych czynników rozwoju 
gospodarczego kraju.

Podkreślono, że podobnie jak 
w bieżącym 5-leciu decydują­
cym czynnikiem rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego jest ak­
tywność i patriotyczna posta­
wa ludzi pracy wyrażająca się 
w wysokowyda.jnej i dobrze 
zorganizowanej pracy, dyscyp­
linie i odpowiedzialności zawo­
dowej.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu zapoznały 
się z przebiegiem i rezultata­
mi wizyty prezydenta Repu­
bliki Francuskiej, Valery’ego 
Giscarda d’Estaing w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Aprobując w pełni podpisa­
ne dokumenty i zawarte poro­
zumienia oraz przyjęte ustale­
nia, Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu stwierdziły z za­
dowoleniem, że wizyta prezy­
denta Francji i jej owocne wy­
niki utrwalają osiągnięty w 
ostatnich latach postęp w sto­
sunkach dwustronnych i otwie­
rają nowe perspektywy dla

Czy Kongres zareaguje

Prezydent Ford 
o przestępczości w USA

Prezydent USA, Gerald Ford 
zaapelował do Kongresu o u- 
chwalenie ustaw przewidują­
cych surowsze karanie prze­
stępstw pospolitych. Prezydent 
zaapelował również o wydanie 
całkowitego zakazu sprzedaży 
tanich rodzajów broni palnej, 
destępnej dotychczas bez trud 
ności w wielu sklepach. Ford 
wezwał Kongres o podwyższe­
nie sankcji karnych za takie 
przestępstwa jak kidnaper- 
stwo, porywanie, przemyt nar­
kotyków, morderstwo i gwałt.

Gerald Ford zaapelował o 
wyasygnowanie sumy 6,8 mld 
dolarów na potrzeby walki z 
przestępczością do roku 1981. 
Prezydent nie wspomniał jed­
nak o wysuwanym już od daw 
na przez postępowe kręgi spo 
łeczeństwa amerykańskiego 
postulacie obowiązku rejestra 
cji broni palnej posiadanej 
przez osoby prywatne.

Tymczasem według sprawoz 
dania Federalnego Biura Śled 
czego (FBI) wskaźnik przestęp 
czości w USA wzrósł w 1974 r. 
w porównaniu z rokiem po­
przednim o 17 proc. (PAP)

Wprowadzona od 1 czerwca reforma polegająca na dwu­
stopniowej strukturze władz i nowym podziale terytorial­
nym kraju wysunęła konieczność dostosowania zasad funkcjo­
nowania prasy terenowej do nowych warunków i znacznie
rozszerzonych zadań.
W związku z tym, poczyna­

jąc od 1 lipca, wprowadzone zo 
staną zmiany w dotychczaso­
wym zasięgu rozprowadzania 
większości dzienników tereno­
wych; w ich konsekwencji zo­
staną zmienione także nazwy 
niektórych gazet.

Jeżeli chodzi o dzienniki wy 
dawane przez Poznańskie Wy­
dawnictwo Prasowe to: „Gaze­
ta Poznańska” zmieni nazwę 
na „Gazetę Zachodnią” i obej­
mować będzie zasięgiem swe­
go działania województwa: ka 
liskie, konińskie, leszczyńskie, 
pilskie i poznańskie. Identycz­
ny zasięg terytorialny ustalony 
zos+ał dla ..C^OSU WTFTKÓ- 

spodarczej naukowo-tech-
nicznej, a także dla pogłębie­
nia tradycyjnej przyjaźni obu 
narodów.

Wyrażo-no również satysfak­
cję ze znaczenia tej wizyty dla 
rozszerzenia współdziałania 
Polski i Francji na rzecz dal­
szego umacniania procesu od­
prężenia w stosunkach mię­
dzynarodowych, a zwłaszcza 
rychłego pomyślnego zakoń­
czenia Europejskiej 
cji Bezpieczeństwa 
pracy.

Biuro Polityczne 

Konferen- 
i Współ-

i Prezy-
dium Rządu, zalecając nie­
zwłoczną realizację zawartych 
porozumień, dały wyraz prze­
konaniu, że służyć to będzie 
interesom Polski i Francji oraz 
utrwalaniu w praktyce zasad 
pokojowego współistnienia 
krajów o odmiennych ustro­
jach. (PAP)

dziełem poznańskich 
konstruktorów

Pod kierownictwem mgr. inż. 
Marka Haremskiego grupa 
konstruktorów z obecnego O- 
środka Badawczo-Rozwojowe­
go Maszyn Pakujących w Po­
znaniu opracowała w czerwcu 
ubiegłego roku projekt nowej 
prasy wykrawającej kapsle z 
folii aluminiowej do butelek 
z mlekiem. Urządzenie to po­
zwala uzyskać oszczędności 
materiałowe w wysokości 8 
procent, przede wszystkim 
dzięki możliwości równocze­
snego wykrawania dwóch o- 
tworów i formowania dwóch 
kapsli, jak też ich wzajemne­
go ułożenia na taśmie folii a- 
luminiowej.

Prototyp nowej prasy wy­
konany został w zakładzie do­
świadczalnym Instytutu Ma­
szyn Spożywczych w Warsza­
wie. Prób dokonano na sta­
nowisku badawczym w o- 
środku poznańskim, po czym 
urządzenie wraz z agregatem 

wyprodukowanymLA-54
przez Poznańską Fabrykę Ma­
szyn Pakujących zainstalowa­
no w Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Łodzi. Wydaj­
ność prasy LP-5 wynosi 12 ty 
siccy kansli na godzinę.

W najbliższym czasie zakład 
konstrukcyjny Ośrodka Ba­
dawczo-Rozwojowego Maszyn 
Pakujących w Poznaniu wy­
kona dokumentację dla prze­
mysłowej serii informacyjnej.

W nowej prasie zastosowa­
no również fotoelektroniczny 
układ włączający, a dzięki po 
szczególnym rozwiązaniom u- 
łatwio-no m. in. czynność za­
kładania folii aluminiowe i i 
smarowania części mechanicz 
nych.(pik)

POLSKIEGO” i „Expressu Po 
znańskiego”.

Nazwy zmieniły następujące 
dzienniki: „Gazeta Białostocka” 
na „Gazeta Współczesna”, „Ga 
zeta Krakowska” na „Gazeta Po 
łudniowa”, „Gazeta Zielonogór 
ska” na „Gazeta Lubuska”, 
„Głos Koszaliński” na „Głos Po 
morza”, „Dziennik Łódzki” na 
„Dziennik Popularny”, „Nowi­
ny Rzeszowskie” na „Nowiny”, 
„Trybuna Mazowiecka” na „Na 
sza Trybuna” oraz „Trybuna 
Opolska” na „Trybunę Odrzań 
ską”.

Stosownie do zmian w zasię­
gu kolportażu poszczególnych 
dzienników, od 1 lipca br. wszy 
scy prenumeratorzy otrzymy­
wać będą tę gazetę, która obej 
mować będzie swoim zasięgiem 
siedzibę ich zamieszkania.

Indywidualni prenumerato­
rzy, którzy chcieliby nadal o- 
trzymywać dotychczas abono- 
wany dziennik, powinni zgło­
sić swoje życzenie w miejscu 
zamówienia prenumeraty z po 
daniem nowej nazwy danego 
tytułu, o ile nastąpiła w niej 
zmiana. (PAP)

Stuprocentowa promocja 
w Technikum dla

Przodujących Robotników
Z poczuciem dobrze spełnio­

nego obowiązku zakończyli 
rok szkolny słuchacze Techni­
kum dla Przodujących Robot­
ników w Poznaniu. Wszyscy 
pozytywnie zdali egzaminy se 
mestralne bądź maturalne, tym 
samym szkoła może wykazać 
się 100-procentową sprawno­
ścią nauczania. 45 procent o- 
cen to oceny bardzo dobre, 48 
procent — dobre a tylko 7 pro 
cent dostateczne. Techni-
kum jest nowoczesną, placów­
ką dydaktyczną. Ma amibeje 
być wiodącą szkołą ustawicz­
nego kształcenia. Podziw bu­
dzą prace dyplomowe, w któ­
rych zastosowano najnowocze­
śniejsze rozwiązania technicz­
ne.

W czasie zakończenia roku 
szkolnego wręczono absolwen­
tom Technikum świadectwa 
wraz z pamiątkową plakietką 
szkoły. Najlepsi otrzymali dy­
plomy oraz listy pochwalne od 
I sekretarza KW PZPR w Po­
znaniu — Jerzego Zasady.

W imieniu egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu oraz I Se­
kretarza KW wyrazy uznania 
za efektywną naukę oraz gra­
tulacje z okazji ukończenia 
Technikum złożył słuchaczom 
sekretarz KW PZPR — Bog­
dan Waligórski.

Wicekurator Kuratorium Po_ 
znańskiego Stefan Basiński 
wręczył nagrody dyrektorowi 
Technikum Władysławowi Kró 
łowi oraz wykładowcom Kry­
stynie Witkowskiej, Władysła­
wowi Dudkowi i Stefanowi 
Skwierczyńskiemu. (bg)

Tragiczny wypadek

Tragiczny wypadek wydarzył się 
20 bm. na strzeżonym przejeździć 
kolejowym nieopodal wsi Niedo- 
radz, gdzie linia kolejowa Śląsk —■ 
Szczecin — Świnoujście krzyżuje 
się z międzynarodową trasą 
„E-14”. Zdążający z Zielonej Góry 
do Głogowa pociąg osobowy zmiaż 
dżył uderzeniem czołowym samo­
chód marki „Syrena-105” z Wał­
brzycha. W wyniku katastrofy 
śmierć na miejscu ponieśli wszys 
cy pasażerowie wozu: kierowca 
49-Ietni Władysław Gorzko, jego 
żona Zofia oraz synowie — 7-letni 
Roman i 14-letni Andrzej.

Jak wynika z dochodzenia, przy­
czyną wypadku było niezamknię- 
cie na czas przejazdu pociągu za- 
porów kolejowych. Pełniący służ­
bę na skrzyżowaniu szlaków 59- 
letni dróżnik PKP Walenty Ko­
mesa zatrzymany został przez re­
jonowego prokuratora w Nowej 
Soli. (PAP)
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Po ostatnim szkolnym dzwonku

Rok przemian
Zakończył się rok szkolny 

w szkołach ponadpodsta 
wowych. Według oceny 

pedagogów był to rok korzy­
stnych zmian dydaktycznych i 
wychowawczych. Zgodnie z 
wcześniejszym postanowieniem 
władz oświatowych, nie czeka­
jąc aż wszystkie prace progra­
mowe i wydawnicze nowego sy 
stemu oświatowego będą goto­
we, jego elementy wprowadza 
się sukcesywnie do szkół. W 
porównaniu z ubiegłym rokiem 
szkolnym zwiększyła się do 31 
procent liczba klas sprofilowa- 
nych w liceach ogólnokształcą­
cych w Poznaniu i w całej Wiel 
kopolsce. Najwięcej jest klas o 
specjalizacji matematyczno-fi­
zycznej i biologiczno-chemicz­
nej. Te przedmioty bowiem 
znajdują się w centrum zainte­
resowania szkoły. Bez ich zna­
jomości trudno wyobrazić so­
bie podjęcie zadań przemysło­
wych i technicznych, które cze 
kają młode pokolenie.

Wyraźnie wzrósł poziom nau 
czania matematyki, świadczą o 
tym stopnie na świadectwach 
oraz wyniki egzaminów matu­
ralnych. Dużą wagę przywią­
zywano też do nauczania języ­
ków obcych, tworząc klasy o 
rozszerzonym programie nau­
czania. Interesujące efekty u- 
zyskano w grupach zajęć fakul

Wspólny komunikat polsko-francuski

Valery Giscard d'Estaing 
opuścił w piątek Polską
W piątek zakończyła się oficjalna wizyta w Polsce, którą 

na zaproszenie I sekretarza KC PZPR, Edwarda Gierka, wy­
stosowane w imieniu najwyższych władz PRL, złożył pre­
zydent Republiki Francuskiej 
z małżonką.
Jej rezultaty — rozmowy 

prezydenta Francji z przywód 
cami polskimi uwieńczone pod 
pisaniem ważnych dokumen­
tów politycznych i gospodar­
czych — potwierdziły wcześ­
niejsze opinie, że pobyt w Pol 
sce prezydenta Republiki 
Francuskiej otwiera nowy e- 
tap w stosunkach między o- 
bu krajami.

Opublikowany — na zakoń­
czenie wizyty w Polsce prezy­
denta Republiki Francuskiej 
— wspólny komunikat polsko- 
-francuski podaje, że Edward 
Gierek i Valery Giscard 
d’Estaing podpisali: Kartę za­
sad przyjaznej współpracy mię 
dzy PRL a Republiką Fran­
cuską; Deklarację o zasadach 
i środkach rozwoju współpra­
cy kulturalnej i naukowej, in 
formacji oraz stosunkach mię 
dzyludzkich między obu kra­
jami oraz umowę pięcioletnią 
między rządem PRL a rządem 
francuskim o współpracy go­
spodarczej.

Podpisane zostały również: 
wieloletni program rozwoju 
współpracy gospodarczej, prze 
mysłowej, naukowej i technicz 
nej między obu rządami, u- 
mowa dotycząca węgla, proto­
kół finansowy i umowa mię­
dzyrządowa w sprawie zapo­
bieżenia podwójnemu opodat­
kowaniu.

W komunikacie podkreśla 
się następnie, że spotkania i 
rozmowy przebiegały w atmo 
sferze zaufania i przyjaźni ce 
chujących stosunki między na­
rodami polskim i francuskim.

Obie strony potwierdziły 
wielką wagę jaką przywiązu­
ją do Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie. 
Są one zdecydowane kontynu 
ować wysiłki na rzecz roz­
wiązania problemów, które 
nie zostały dotąd rozstrzygnię 
te i uważają, że w tej pers­
pektywie pomyślne zakończe­
nie prac drugiej fazy konfe­
rencji może nastąpić w bli­
skiej przyszłości co pozwoli­
łoby na odbycie w ciągu lata 
w Helsinkach końcowej fazy
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tatywnych. W Poznaniu i w 
Wielkopolsce korzystało z nich 
5 165 uczniów. Najwięcej, bo aż 
1466, uczestniczyło w zajęciach 
biologiczno-chemicznych. Wzro 
sło zainteresowanie olimpiada­
mi przedmiotowymi we wszy­
stkich szkołach ponadpodstawo 
wych — ogólnokształcących i 
zawodowych.

W VIII LO w Poznaniu wpro 
wadzono po raz pierwszy do 
klas III — o profilu matema­
tyczno-fizycznym, elementy in 
formatyki. Eksperyment oka­
zał się przedsięwzięciem uda­
nym i zostanie rozszerzony. In 
formatyki uczyć się będą nie 
tylko uczniowie VIII Liceum. 
Nauczać tego przedmiotu będą 
nauczyciele przeszkoleni na kur 
sach organizowanych przez In 
stytut Kształcenia Nauczycie­
li i Badań Oświatowych. Mło­
dzieży o zainteresowaniach 
naukowych i badawczych sta­
rano się stworzyć szansę rozwo 
ju uzdolnień; m. in. poprzez u- 
dział w pracach Młodzieżowego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Miniony rok szkolny był za­
razem ostatnim rokiem realiza 
cji 5-letnich programów rozwo 
ju szkół zawodowych. Za naj­
bardziej cenne osiągnięcia szkol 
nictwa zawodowego uważa się 
skorygowanie planów naboru 
uczniów zgodnie z zapotrzebo-

Valery Giscard d’Estaing

na najwyższym szczeblu.
Obie strony podkreśliły zna 

czenie, jakie przywiązują do 
układów zawartych przez 
ZSRR, PRL, NRD i CSRS z 
RFN, jak również do cztero­
stronnego porozumienia z 3 
września 1971 r„ które stano­
wią zasadniczy wkład w od­
prężenie w Europie. Polska i 
Francja wypowiadają się na 
rzecz kontynuowania procesu 
normalizacji i rozwoju sto­
sunków między państwami eu 
ropejskimi.

I sekretarz KC PZPR i pre­
zydent Republiki Francuskiej, 
stwierdzając potrzebę podjęcia 
zwiększonych wysiłków w ce­
lu rozwiązania kryzysu na 
Bliskim Wschodzie na bazie 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
hr 242 i 338, wyrazili nadzie­
ję, że negocjacje między za­
interesowanymi stronami zo­
staną szybko wznowione i bę­
dą mogły doprowadzić do spra 
wiedliwego i trwałego rozwią 
zania. Obie strony powitały z 
zadowoleniem ustanowienie 
pokoju w Wietnamie.

Obie strony — podaje dalej 
komunikat — podkreśliły zna 
czenie politycznej współpracy 
między Polską a Francją. Wy 
raziły one zadowolenie z dy­
namicznego ro-zwoju stosun­
ków gospodarczych, jaki na­
stąpił od wizyty Edwarda Gier 
ka we Francji w październiku 
1972 r. oraz wolę dokonania 
niezbędnego wysiłku w celu 
podniesienia stosunków gospo­
darczych do poziomu stosun­
ków politycznych. Dokumen­
ty podpisane z okazji wizyty 
prezydenta Francji powinny 
nadać współpracy nowego roz 
machu; stwarzają one mocną 
bazę dla przyspieszonego i bar 
dziej zróżnicowanego rozwoju 
wzajemnych obrotów handlo­
wych, których wolumen powi­
nien co najmniej potroić się 
w ciągu najbliższych pięciu 
lat.

Obie strony wyraziły zdecy­
dowanie podjęcia konkretnych 
przedsięwzięć, które pozwolą 
jeszcze bardziej rozwinąć 
współpracę w dziedzinach: 
kultury, sztuki, oświaty, nau­
ki i techniki, informacji jak 
również wymiany młodzieżo­
wej, sportowej i turystycznej.

Prezydent Republiki Franci 
skiej zaprosił I sekretarza KC 
PZPR do złożenia wizyty ofi­
cjalnej we Francji. Zaprosze­
nie zostało przyjęte z zadowo­
leniom. (PAP) 

waniem przemysłu. Zmieniono 
też charakter pracy dyplomo­
wych w technikach. Ich tema­
ty są tak pomyślane, aby miały 
wartość użytkową. Najczęściej 
są to pomoce naukowe dla ma­
cierzystej szkoły bądź dla gmin 
nych szkół zbiorczych np. Tech 
nikum Ceramiczne w Krotoszy 
nie przygotowało pomoce nau­
kowe dla gminnej szkoły zbiór 
czej we wsi Rozdrażew. Zwięk 
szyła się baza szkół zawodo­
wych, wyposażenie ich warsz­
tatów. Wyniki nauczania są w 
tych szkołach również lepsze 
niż w latach poprzednich. Ucz­
niowie szkół zawodowych, z 
równym powodzeniem jak ich 
koledzy z liceów ogólnokształ­
cących, biorą udział w Olimpia 
dach przedmiotowych, turnie­
jach młodych mistrzów techni 
ki itp.

Nauka w szkołach zawodo­
wych jest zresztą coraz bar­
dziej atrakcyjna i odpowiada 
zainteresowaniom młodzieży. 
Świadczy o tym fakt, iż absol­
wenci podejmują prace zgod­
nie z wyuczonym zawodem. 
Godnym odnotowania jest i to, 
że każdy młody człowiek uczą 
cy się zawodu np. w warszta­
tach rzemieślniczych, ma za­
pewnioną w szkole naukę teo­
rii zawodu i przewidzianych pro 
gramem przedmiotów ogólno­
kształcących.

W ubiegłym roku szkolnym 
powołano też 9 średnich stu­
diów zawodowych o kierun­
kach mechanicznych, odzieżo­
wych i społeczno-prawnych.

Równolegle z pracą dydak­
tyczną realizowano w ubieg­
łym roku szkolnym zadania wy 
chowawcze, przywiązując do 
nich nie mniejszą wagę niż do 
spraw nauczania. Wszystkie pó 
czynania zmierzały ku terriu, 
aby uczeń zyskał umiejętność 
właściwego wartościowania ee 
lów osobistych i społecznych, 
współżycia z otoczeniem. By ce 
chowała go nie tylko wiedza, 
ale również kultura bycia by 
nauczył się korzystania z dóbr 
kulturalnych. Nowy regulamin 
maturalny był najlepszym przy 
kładem stawki na samodziel­
ność. Jak wykazały wyniki e- 
gzaminów — stawką opłacal­
ną.

W ciągu roku szkolnego sta­
rano się ściśle łączyć zadania 
wychowawcze z bieżącym ży­
ciem. Przejawiało się to m. in. 
w pracy uczniów na rzecz śro­
dowiska, umocnieniu roli Har­
cerskiej Służby Polsce Socjali­
stycznej jako organizacji kształ 
cącej samodzielność młodzieży 
przygotowującej do życia czyn 
nego i pracy społecznej. Umoc 
niono kontakt szkoły z domem, 
powołując pedagogów szkol­
nych. Poznański system wycho 
wawczy wprowadziły też nie­
które szkoły zawodowe. Mło­
dzież stała się bardziej samo­
dzielna, odpowiedzialna za wy 
konanie powziętych zobowią­
zań, poważnie traktująca nau­
kę.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Już przed tysiącem lat 
było oczywiste, że zasad­
niczy rozwój terytorial­

ny młodego państwa polskiego 
będzie przebiegał wzdłuż Wi­
sły, Odry, z południa na pół­
noc, z gór do brzegu „Longum 
Marę’’ — czyli Bałtyku. 
Pierwsi Piastowie, zwłaszcza 
Mieszko I i Bolesław Krzywo­
usty, zrobili wiele, aby zapew­
nić sobie panowanie nad ujś­
ciem głównych polskich rzek. 
Ale i wrogowie rozumieli, że 
odcinając Polskę od morza, 
skazują ją na powolny upadek. 
I dlatego najsilniejszy i naj­
krwawszy nacisk germaniza- 
cyjny przypuścili na Pomorze.

Nad Bałtyk wróciliśmy do­
piero po I wojnie światowej. 
74-kilometrowe Wybrzeże po­
większaliśmy o linię brzegową 
Helskiego Półwyspu, żeby po 
prostu było go więcej — 140 
km. Ograniczony dostęp do 
Gdańska rekompensował nowy 
port polski Gdynia, stając się 
wkrótce największym portem 
ńa Bałtyku. Ale na morzu by­
ło stale ubogo. Cały tonaż pol­
skiej floty wynosił około 120 000 
DWT — tyle co jeden tankowiec 
budowany dziś w Gdyni. 
Statki pływające pod polską 
banderą kupowaliśmy za gra­
nicą i za granicą były remon­
towane. Tylko serca polskich 
chłopców, służących w mary-

— Pozwoli pani — zwracam 
się do primabaleriny Ope­
ry Poznańskiej, Olgi Sawic­
kiej — że przywołam z pa­
mięci pewien finał baletowe­
go wieczoru w Operze: oto 
skończyła się już baśniowa opo 
wieść o łabędzim jeziorze. 
Cichną długotrwałe owacje, 
podnoszona nie wiadomo ile 
razy kurtyna powoli opada 
w dół, widzowie wstali już z 
miejsc, a pani?

— A ja?... Zazwyczaj zaraz 
po przedstawieniu starałam 
się ■wracać do domu. Lecz 
jeszcze się ono dla mnie nie 
kończyło. Całe stawało mi 
przed oczami i na nowo żyłam 
minionym spektaklem. Prze­
żywałam głęboko najmniej­
sze zachwianie, przypomina­
łam sobie to, co chciałam zro 
bić, a zapomniałam lub nie 
zdążyłam, widziałam wszyst­
ko, co było dobre i złe...

— Występowała pani na wie 
lu znakomitych scenach świa­
ta, lecz (potraktujmy to do­
słownie) sceny są przecież róż­
ne ...

— Właśnie. Szczególnie upa­
miętniły mi się pod tym wzglę 
dem Włochy. Jest tam wiele 
starych teatrów, które mają 
bardzo spadziste sceny. Po 
pierwszych próbach myślałam 
że w ogóle nie utrzymam się 
na takiej scenie, lecz w koń 
cu okazało się, że na przy­
kład skoki wykonuje się w 
tych warunkach tak dynamicz 
nie, że nawet niechcący moż 
na znaleźć się za kulisami! Zu 
pełnie inna jest scena Teatru 
Wielkiego w Moskwie — tak 
ogromna, że ja poczułam się 
na niej jak mały zagubiony 
ptak. Ale to tylko pierwsze 
wrażenia, potem okazuje się, 
że taka scena daje solistom 
wiele nowych możliwości.

Za to bardzo ciężko jest tań 
czyć na otwartej scenie, na 
świeżym powietrzu, trzeba 
mieć ogromny zapas sił, aby 
wytańczyć pełnospektaklowy 
balet, w którym między wa­
riacjami ma się czas zaledwie 
na głębszy oddech...

Parlamentarzyści 
Australii

przybyli do Polski
Na zaproszenie Prezydium 

Sejmu PRL, 21 bm. przybyła 
do Warszawy delegacja parla­
mentu Australii, której prze­
wodniczy min. d/s stołecznego 
terytorium Australii, deputo­
wany Gordon M. Bryant.

W toku pięciodniowej wizy­
ty w Polsce delegacja parla­
mentu Australii odbędzie sze­
reg spotkań i rozmów, służą­
cych poznaniu możliwości roz­
szerzenia stosunków polsko-au 
stralijskich. Program wizyty 
przewiduje rozmowy w Sejmie 
PRL, z członkami kierownic­
twa kilku resortów, robocze 
spotkanie z grupą posłów. Goś 
ście odbędą także podróż po 
kraju. (PAP) 

narce wojennej i handlowej, 
biły miłością do morza. Kocha­
liśmy to polskie morze, śpie­
waliśmy o nim piosenki, przy­
rzekając „na dnie lec, z hono­
rem”, jeśli zajdzie tego po­
trzeba. Marynarze słowa do­
trzymali, zdając bojowy egza­
min na polskich okrętach, pod 
polską i obcą banderą.

Morze żywi i bogaci
Atak naprawdę i na trwa­

łe wróciliśmy nad Bał­
tyk 18 marca 1945 roku. 

Żołnierze 1 Armii Wojska Pol­
skiego, zanurzając biało-czer­
wony sztandar w falach Bał­
tyku i wbijając jego drzewce 
w piach kołobrzeskiej plaży 
uroczyście ślubowali nigdy już 
nie opuścić morza... „Jako ześ 
było i będziesz nasze”. ’

Bo rzeczywiście bardziej cen­
ne jest dzisiaj, co na morzu 
i co z tego morza mamy. To­
naż floty handlowej, w porów­
naniu z ostatnim rokiem 
przedwojennym, wzrósł 13- 
krotnie, w ogromnej większości 
są to statki najnowocześniej­
sze, zbudowane i wyposażone 
w polskich stoczniach. Prze­
mysł stoczniowy, który rozpo­
czynał w 1950 roku od 3 stat-

W taniec
zasłuchani

ROZMOWA NA ŻYCZENIE
— Czy miała pani w swej 

karierze ta.u mooient, że w 
czasie spektaklu przeżyła pa­
ni chwile zwątpienia lub zała 
mania?

— Nie, chociaż kiedyś pod­
czas występów w jakimś mieś 
cie na Sycylii omal nie za­
łamała mnie... cisza. Dziaio 
się to w czasie drugiego aktu 
„Giselle”. W tym klasycznym, 
cudownie zrobionym balecie 
niemal po każdej frazie są 
miejsca na oklaski. Wykonaw 
com dają one nie tylko sa­
tysfakcję, lecz również po­
trzebne chwile wytchnienia. 
Tymczasem na widowni pano 
wała taka cisza, że muchę by 
łoby słychać. Widzowie bali 
się po prostu poruszyć, aby 
nie spłoszyć nastroju. Tańczy­
liśmy więc bez chwili prze­
rwy. Dopiero na koniec wy­
buchła tak gwałtowna burza, 
że nie można było zamknąć 
kurtyny.

— Jak poza tym dosyć 
szczególnym przypadkiem za­
chowania się publiczności od­
czuwa pani swój z nią kon­
takt?

— Tancerze niemal od dziec 
ka przystosowują się do kon­
taktu z publicznością, więc 
wychodząc na scenę właściwie 
nie myślą o widowni. Ja za­
wsze w swoisty sposób od­
gradzałam publiczność od sce 
ny. Miło mi jednak było, gdy 
dawała mi ona znać, że prze 
cięż jest. Bardzo wyraźnie 
czuje się obecność osób stoją­
cych za kulisami. Oni wiedzą, 
jak było w czasie prób i jak 
jest teraz.

I tańczy się również dla sie 
bie. Przecież czuje się i ko­
cha swoją rolę, pragnąc, aby 
było jak najlepiej. Konieczne 
jest przy tym takie skupienie 
się w sobie, by przykuwało 
ono uwagę publiczności, by 
widzowie zasłuchali się w ta­
niec, w to opowiadanie o so­
bie oćT początku cio końcaL'

— Na baletowych scenach 
tańczą dziesiątki i setki świet 
nych tancerek, a jednak gro­
no tych najznakomitszych i 
najsławniejszych, do których 
pani należy, pozostanie zawsze 
nieliczne...

— Nie co dzień rodzą się 
gwiazdy baletu, nawet wtedy, 
gdy całe zespoły prezentują 
doskonały poziom techniczny. 
Wspaniały jest na przykład ba 
let w Związku Radzieckim, 
gdzie członkinie zespołu nie 
ustępują solistkom. Rzecz jed­
nak polega na indywidualności: 
czasem ruch ręki, skinienie 
głowy, spojrzenie i gest mó­
wią, że ta właśnie tancerka 
jest inna niż wszystkie. Współ 
cześnie jednak częściej słyszy 
my o zespołach niż o solistach. 
Najwspanialsi nawet pozosta- 
ją anonimowi...

ków o łącznej pojemności 7.600 
ton, zbudował w ub. roku 71 
jednostek o tonażu 880 000 DWT 
Polska zajmuje pod tym wzglę­
dem 12 miejsce w świecie, a 
jeżeli chodzi o budowę statków 
rybackich — drugie. Jesteśmy 
czwartym w świecie, uznanym 
eksporterem statków.

Można byłoby przytaczać je­

szcze długie rzędy liczb, świad 
czące o tym, iż jesteśmy kra­
jem nowoczesnego przemysłu, 
unowocześniającego się rolnic­
twa i krajem morskim. To 
prawda, że jemy wciąż jeszcze 
mało ryb, chociaż polscy ry­
bacy łowią je na wszystkich 
morzach w ilości przekraczają 
cej 550 000 ton. Ale jeśli za­
glądniemy do przedwojennych 
statystyk, to Polska ze swoimi 
12,5 tysiącami ton w 1938 roku 
nie liczyła się wcale. I to jest 
także miarą postępu w okresie 
30-lecia od naszego powrotu 
nad Bałtyk.

Dodajmy do tych statystyk 
porty. Stare: — Gdańsk 
i Szczecin, mniejsze — 

Kołobrzeg, Ustka i Darłowo, 
Puck, Władysławowo, Hel i Ja­
starnia, nowsze — Gdynia i 
najnowsze — awant-port Świ­

Olga Sawicka
Fot. — H. Kamza

— Publiczność zawsze lubi­
ła i lubi chodzić „na kogoś”, 
na przykład na Ułanową, Pli 
siecką, Bittnerównę, Szymań­
skiego, Sawicką... Pamiętamy 
więc panią z „Ognistego pta­
ka”, „Sylfid”, „Jeziora łabę­
dziego”, z „Romea i Julii”, z 
„Giselle”...

— W ostatnich latach by­
ło w Poznaniu wiele baletów 
ze światowego repertuaru.

— Jutro przeżyjemy ostatni 
pani występ na scenie poznań 
skiej Opery...

— Tym razem wystąpię w 
nieco innej roli — będzie to 
koncert galowy. Od lutego 
ubiegłego roku nie występuję 
już na scenie. Próbowałam 
przełamać trudności, lecz nie 
dało rady. Mój lękarz-ortope- 
;da wiedział znacznie wcześniej 
niż ja, że będę musiała zre­
zygnować—

— Nie zrywa pani jednak 
kontaktu ze sceną?

— Pracuję jako pedagog z 
baletem poznańskiego Teatru 
Muzycznego. Teraz jednak 
chciałabym być trochę osobą 
prywatną. Chciałabym dużo 
zrobić, a ciągle mam na to tak 
mało czasu, że nie wiem, od 
czego zacząć. Mam ochotę ro 
bić na drutach, urządzać miesz 
kanie, wziąć do ręki książki, 
których nie zdążyłam jeszcze 
przeczytać — jednym słowem 
być kobietą.

W przyszłości zamierzam po 
dróżować i poświęcić się cho­
reografii tańca klasycznego, 
tej najtrudniejszej sztuki, któ 
rą umiłowałam...

Rozmawiał:

ZBIGNIEW KOŚCIELAK

noujście i Port Północny. Do­
dajmy do tego piękne kurorty 
i kąpieliska na Wybrzeżu. Co­
raz liczniejsze — również w 
głębi kraju — zakłady przemy 
słu okrętowego, setki tysiące 
ludzi żyjących z morza. Szko­
ły morskie i wyższe uczelnie, 
doborową kadrę konstrukto­
rów i nawigatorów, marynarzy 
i dowódców strzegących pol­
skiego morza i naszego spoko­
ju.

Nasz powrót nad Bałtyk, o- 
kazałe sukcesy pracowników 
morza, sława polskiej floty han 
diowej i statki zbudowane w 
naszym kraju, pływające pod 
różnymi banderami, dowodzą 
że jesteśmy państwem mor­
skim, z tradycjami i ambicja­
mi. Z „okna na świat” staliśmy 
się bramą łączącą Polskę ze 
światem. Rozwijamy dobrosą­
siedzkie stosunki z wszystkimi 
krajami nadbałtyckiego regio­
nu: ze Związkiem Radzieckim, 
Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczr^, Szwecją, Finlandią, 
Danią i Niemiecką Republiką 
Federalną, chcemy realizować 
ideę: Bałtyk morzem pokoju.

Przez wiele lat, po wojnie, 
karierę robiło hasło: „Fron­
tem do morza!”. Dziś coraz wię 
cej aktualności nabiera inne, 
bardziej odpowiadające pozio­
mowi przyspieszonego rozwoju 
Polski — kraju morskiego: mo 
rze żywi i bogaci.

ZDZISŁAW PIS



Wandy, 
Zenona
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Poniedziałek Słońce: 3.18—20.06

TEATRY

W POZNANIU 
Nieczynne.

W WOJEWÓDZTWACH

WAŁCZ: „Daany i huzary”.

J

CHODZIEŻ Ceramik: „Zapamię­
taj imię swoje”; Noteć: „Po dru­
giej stronie słońca”.

CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Dziewczyna 

laską”; Polonia: „Joe Kidd”,
z

GOSTYŃ: nieczynne.
JAROCIN: „Kiedy legendy umie 

rają”.
KALISZ Oaza: „Ucieczka przez 

pustynię”; Stylowe: „Piękność 
dnia”, „Ziemia obiecana”, „Ma­
rysia i Napoleon”.

KOŁO: „Orzeł i reszka”.
KĘPNO, KŁODAWA. KOŚCIAN,

KROTOSZYN, KORNIK nie-
czynne.

KONIN Centrum: „Fatalny
dzień”, „Komisarz Pepe”. „Kon­
formista”; Górnik nieczynne.

KRZYŻ: „Pójdziesz ponad sa-

LESZNO: „Kochankowie roku 
pierwszego”.

MIĘDZYCHÓD: „Rzeka płynie 
dla zakochanych”.

NOWY TOMYŚL, OBORNIKI, 
OSTRZESZÓW — nieczynne.

OSTRÓW Słońce: „Urodziny Ma­
tyldy”, „Michaś przywołuje świat 
do porządku”.

PIŁA Iskra: „Dziewczęta jak 
iskry”; Koral: „Wążżżż”; Sokół: 
nieczynne.

PLESZEW, RAWICZ, ROGOŹNO, 
RYCHTAL, SŁUPCA, ŚRODA — 
nieczynne.

ŚREM Słonko: „Śmiercionośny 
ładunek”; Klubowe: nieczynne.

SZAMOTUŁY:
derc” i

TUREK: 
śmierć”.

„Wdowa Cou-
.Szary okrutnik”.
: „Wybawieniem będzie

TRZCIANKA, WĄGROWIEC, 
WOLSZTYN. WRZEŚNIA — nie­
czynne.

RAD9O

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Opolskie migawki 
festiwalowe; 8.05 U przyjaciół — 
nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych; 8.10-■ Melodie na­
szych przyjaciół; 8.25 „Mikrokli­
mat” — pow.; 8.35 Z nagrań Ze­
społu „Studio M2”; 9.05 Wakacje 
z przebojem; 9.20 Z różnych stron 
Kraju Rad; 9.55 Refleksy; 10 Lato 
z radiem; 11.50 N.ie tylko dla kie­
rowców; 12.25 Białystok na mu­
zycznej antenie; 12.40 Konc. ży­
czeń; 13 Śpiewają studenckie chó­
ry zagraniczne; 13.39 Konc. muz. 
operowej; 14 Wieś tańczy i śpie­
wa; 14.39 Sport to zdrowie: 14.35 
Dyskoteka młodych; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Muzyka na wolnej 
przestrzeni; 15.35 Nowości muzyki 
instrumentalnej; 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów; 16.30 Aktual­
ności rolnicze; 16.35 Gra Orkiestra 
PR i TV; 17 Radiokurier: 17.20 Z 
musicalowej sceny: 17.40 Duet 
multi-instrumentalistów: 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Gwiazdy europejskich estrad;
19.45 Rytm, rynek. 
Filmy bez wizji;
anegdocie B.
Wiedeńskie echa

. reklama; 20.20
21.05 Uczeni w
Franklin; 21.20 
muzyczne; 21.50

Śpiewa T. Tutinas; 22.15 Muzyka 
ludowa Wschodu — Pakistan; 22.30
Proponujemy i zapraszamy; 
Nowości muzycznego Studia: 
Korespondencja z zagranicy: 

'Muzyka na estradach świata.

22.45
23J5
23.10

WIADOMOŚCI: 
.7, 8. 9, 12.05, 15, 

23.
PROGRAM II:

1, 2, 3. 4, 5, 6,
16, 19, 20. 21. 22,

7.35 Posłuchaj i
przemyśl; 7.45 Gra Mała Ork. Dę­
ta pod dyr. H. Beimcika; 8.35 My 
75; 8.45 Motywy ludowe w twór­
czości kompozytorów; 9 Przed star 
tern na wyższe uczelnie (kierunek 
humanistyczny) „W książce i na 
ekranie”; 9.30 Opolskie propozy­
cje muzyczne; 9.40 Tu Radio — Mo 
skwa; 10 „Bałtyckie orły” — pow.; 
10.20 Pieśni S. Wiechowicza; 10.40 
Samotne matki; 11 Przed startem 
na wyższe uczelnie (kierunek geo­
graf i czno-ekonomiczny: ..Świato­
wa gospodarka morska i jej pro-
bierny”);
van’t Hofa 
woczcsność 
.dla kobiet;

11.20 Zespół Jaspere 
; 11.35 Postęp, dom, no- 

— porady praktyczne
12.30 Czas dobrych

gospadarzy; 13 „Ekonomia na co 
dzień”; 13.20 I koncert na flet, wio 
lonczelę i klawesyn; 13.35 „Ostat­
nia przyjaźń” — powieść; 13.55 Mi 

ni przegląd folklorystyczny — Ru 
munia; 14 Wiecej, lepiej, taniej; 
14.15 Śladami inwestowanych mi­
liardów; 14.35 Muzyka polska ubie
głego stulecia 
„Organizacja 
„Dni Morza” -

15 Radioferie 
zarządzanie”

statki; 
znaniu

Dzieciniec w każdej wsi
Nid/eszło lato i, jak co roku, 

powraca problem opieki 
nad małym dzieckiem na 

wsi — opieki szczególnie waż­
nej w okresie nasilonych prac 
polowych. A problem to nieba­
gatelny. Ideałem byłoby na 
pewno objęcie wszystkich dzie­
ci pełną opieką przedszkolną. 
Z każdym rokiem widać tu zre­
sztą poprawę. I tak w roku 
1970 do przedszkoli uczęszczało 
na wsi 123 000 dzieci, w roku 
1974 liczba wzrosła do 193 800. 
Sytuacja zaczęła się szczególnie 
zmieniać na lepsze z chwilą

utworzenia szkół zbiorczych. 
Pozostałe po szkołach wiejskich 
budynki rozwiązują
wsiach ważną sprawę 
czeń dla przedszkolu

Gdy nastaje lato

w wielu, 
pomiesz-

i pora

„Zykowowie44 
w telewizji

Dzisiaj o godiz. 20.20 w p-o-
niediziałkowym Teatrze Tele­
wizji przedstawiona zostanie 
sztuka Maksyma Gorkiego „Zy- 
kowowie”. Ukazując życie ro­
syjskiej rodziny i problem 
zmiany pokoleń Gorki podej­
muje sprawę znalezienia sobie 
przez człowieka swego miejsca 
w otaczającym go świecie.

„Zykowowów” przygotował 
poznański ośrodek telewizyjny, 
rzadko goszczący z programa­
mi teatralnymi na antenie 
ogólnopolskiej. Przedstawienie
reżyserowała Izabella 
ska, której poprzednie 
cje telewizyjne sztuk 
rosyjskich „Płaszcza” 
i „Śmierci Tarełkina” 
wo- Kobylina zyskały 
wysoką ocenę krytyki.

W rolach głównych

Cywiń- 
realŁza- 
pisarzy 
Gogola 
Sucho- 
bardzo

dzi-
siejszym przedtstawieniu wy­
stąpią: Janusz Michałowski 
(Zyków, ojciec), Joanna Orzesz- 
kowska (Paulina, jego żona), 
Halina Łabonarska (Zofia Iwa- 
nowna, siostra Zykowa) oraz 
Lech Łotocki (Misza, Syn Zy­
kowa). Scenografię zaprojekto­
wała Barbara Wolniewicz.

(bran)

wzmożonych prac polowych — 
opieką jednak objąć trzeba^ 
gdzie to tylko możliwe, wszyst­
kie dzieci. Organizuje się więc 
diziecińce zapewniając dzieciom 
opiekę i wyżywienie. Opieka 
nie ogranicza się jedynie do 
czuwania nad bezpieczeństwem 
dziecka, lecz jest tam jedno­
cześnie nadzór pedagogiczny. 
Taki dtwumiesięczny pobyt pod 
okiem wychowawcy i uczestni- 
Sitwo w najrozmaitszych grach 
i zabawach daje dziecku wiej­
skiemu duże korzyści. Tym 
bardziej że z przedszkolami la­
tem bywa różnie. Mamy dwa * 
typy przedszkoli: miejskie i; 
wiejskie. W przedszkolu typu 
miejskiego (a są takie i w więk­
szych wsiach) przerwa urlopo­
wa dla personelu — regulowa­
na odpowiednim zarządzeniem 
resortu oświaty i wychowa­
nia — przypada latem. W typie 
drugim odwrotnie — 5-godzin- 
ny dzień pracy powinien być 
wydłużony. Wydaje się, że za­
rządzenie dotyczące przedszkoli 
typu miejskiego w „wydaniu” 
wiejskim winno zostać zmodyfi 
kowane, zaś w przedszkolach 
typu wiejskiego — po prostu 
respektowane. Niestety, zdarza 
się często, że przedszkola w le- 
cie są zamykane na głucho. 
A przecież rodzice nie są w sta­
nie znaleźć czasu na opiekę, 
pracując od świtu do nocy.

Sezonowe dziecińce, grupy 
żłobkowe przy dziecińcach, pla-

tys. dzieci, w 1974 r. zaś liczba 
wzrosła do 213,6 tys. podo­
piecznych. Szczególnie duży 
wzrost liczby dziecińców osiąg­
nęły dawne województwa kra­
kowskie, olsztyńskie, byrjgos­
kie, kieleckie i białostockie.

Zorganizowanie sezonowego 
dziecińca w każdej wsi jest 
sprawą wielkiej wagi. Jednak­
że dzieciniec w każdej wsi nie 
może być celem końcowym. 
Dążyć się będzie do tego, by 
w miejsce sezonowych form 
opieki nad dzieckiem tworzyć 
przedszkola stałe, w których 
godziny pracy dostosowane bę­
dą do potrzeb wiejskiej ro­
dziny — jej rozkładu dnia i se­
zonowych prac polowych.

Muzeum Pożarnictwa w Rakoniewicach

MARIA KUCZBORSKA

Czekając na dobrą wolę
Dokładnie dwa lata temu 

przybył do naszej re-
dakcji

Wojewódzkiej
przedstawiciel 

Komendy Stra-

|/o n s i listki m
NA KOLONIACH I WCZASACH

KALISZ. Na kolonie, obozy wę­
drowne i obozy harcerskie wyje- 
dzie ponad 5 tysięcy młodzieży 
szkolnej. Część dzieci szkół pod­
stawowych wyjechało już na pierw 
szy turnus kolonijny do woje­
wództwa szczecińskiego, gdań­
skiego, jeleniogórskiego, wrocław 
skiego i zielonogórskiego. Wkrót­
ce zostaną na terenie Kalisza zor 
ganizowane dla najmłodszych pół 
kolonie letnie, (rek)

„ZIELONA” NOWOŚĆ
WĄGROWIEC. Tamtejszy Od­

dział „Centrali Nasiennej" — ja­
ko pierwszy w Polsce — zakontrak 
tował wiosna w rejonie swego 
działania 20 hektarów nowej roś­
liny, mającej w najbliższym cia­
sto wydatnie poprawić sytuację w 
zakresie pasz zielonych. Uzyska­
ne nasiona rozprowadzane będą 
wśród rolników w przyszłym roku. 
Roślina ta otrzymała nazwę „per 
ko’’ i — jato wykazały badania nau 
kowe — przyjmuje się na każdych 
glebach, daje wysokie plony i
chętnie spożywana jest przez 
rzęta. (bop)

zwie

PRZYCHODNIA
PRZYZAKŁADOWA

KALISZ. Przy Fabryce Wyrobów 
Ażurowych „Haft” została urzą­
dzona przychodnia lekarska. Zo­
stała nowocześnie wyposażona w 
urządzenia w laboratorium pod­
stawowych analiz, aparaty EKG i 
sprzęt do badań ginekologicz­
nych. (rek)

ven: 6 wariacji; 22.35 Dzieła T. 
Bairda; 23.11 J. F. Haendel: Con- 
cert A-dur; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Orkiestrowy blues po 
szwedzku.

WIADOMOŚCI; 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

16 PROGRAM III: 7.30 Zawsze w
tam gdzie budują

17.20 Przechadzki po Po-
17.45

nenty sport..;
Poniedzielne rema- 
17.50 Radioexpress;

17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Za 
praszamy do myślenia — dysku­
sja; 19 Pieśni Minnesangerów — 
rycerzy niemieckich „piewców mi 
łości”; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Notatnik kulturalny; 19.45 „Praska 
Wiosna 1975” odtw. fragm. konc. 
CTk. symf. Radia Czechosłowackie 
go; 21.55 Teatr Poezji „Sen nocy 
tatrzańskiej”; 22.21 L. van Beetho

STRONA

23 V! 1975

poniedziałek Jacek Fedorowicz; 
8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „W poszukiwaniu straco­
nego czasu” — ode. 15; 9.10 Na 
włoskim rynku płytowym; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Śpiewa Dusan Grun; 
19.50 „Żegnaj, laleczko” — ode. 
24; 11 Dyskoteka pod gruszą; 11.20 
Życie rodzinne — magazyn; 11.50 
Solo na syntesatorze; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.45 Czytamy pamiętnik A. 
Potockiej; 14 Symfonia Dvoraka; 
14.49 „W jabkenickiej leśniczów­
ce” — gawęda; 14.50 Piosenki 
Eumira Deodato śpiewa Astrud 
Gilberto; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Kwadrans akademicki; 15.45 
Gra A. Makowicz; 16 Pod dacha­
mi Paryża; 16.30 Standardy na gi-

ce zabaw i gier czy też 
starszych kolonie, obozy, 
waki, wczasy w mieście — 
garażują różne instytucje. I 
swój udział finansowy w

dla 
bi- 
or- 
tak 
tej

działalności mają ochotnicza 
straż pożarna, GS „Samopomoc 
Chłopska”, okręgowe spółdziel­
nie ogrodnicze, spółdzielnie 
oszczędnościowo - pożyczkowe 
oraz Fundusz Rozwoju Rolni­
ctwa. Instytucje te dofinanso­
wują tę sezonową akcję.

Organizacją rozmaitych form 
wypoczynku i opieki nad dzieć 
mi wiejskimi zajmują się prze­
de wszystkim koła gospodyń 
wiejskich, kółka rolnicze, TPD; 
w wielu też klubach „Młodego 
Rolnika”, klubach „Ruchu”, 
świetlicach czy ośrodkach „No­
woczesna Gospodyni” działa 
społecznie Związek Socjalisty­
cznej Młodzieży Wiejskiej, 
Związek Harcerstwa Polskiego 
oraz GS „Samopomoc Chłop­
ska”. Urzędowy nadzór nad 
wszystkimi formami opieki, 
nad małym dzieckiem sprawu­
je dyrektor zbiorczej szkoły 
gminnej.

Każdy organizator może dzia­
łać sam, jednakże ubiegłoroczne 
doświadczenia wskazują, że 
wszędzie tam, gdzie doprowa­
dzono do skoordynowania 
przedsięwzięć związanych z se­
zonową opieką nad dzieckiem, 
efekty były dużo lepsze. Ujed­
nolicono zasady doboru kadry 
pedagogicznej, jej wynagrodze­
nia, stawki żywieniowe oraz 
ustalono prawidłową sieć dzie­
cińców.

Czyni się też wysiłki, by 
przeznaczone na te cele fundu­
sze, zarówno państwowe jak 
i społeczne, zgromadzić w szko­
le zbiorczej. Łatwiejsze będą 
wówczas planowanie i orga­
nizacja, sprawiedliwszy przy­
dział pieniędzy.

Zainteresowanie dziecińcami 
sezonowymi wzrasta. Rośnie 
też szybko ich liczba. W 1970 r. 
obejmowały one opieką 142,2

ży Pożarnych w Poznaniu z 
pomysłem nienowym lecz inte 
resującym. Chodziło o rozpro­
pagowanie potrzeb organizu­
jącego się Muzeum Pożarni­
ctwa w Rakoniewicach. Za­
mieściliśmy wtedy kilka no­
tatek. Ich rezultaty przeszły 
najśmielsze oczekiwania.

Nie dalej jak kilka dni te­
mu, przejeżdżając przez Ra­
koniewice, odwiedziliśmy tam 
tejsze muzeum, które prospe­
ruje już rok. Położone w cen­
tralnym punkcie miasta, w 
starym, stylowym budynku, 
odwiedzane jest często, a zgro 
madzone w nim eksponaty 
budzą uzasadnione zaintereso 
wanie. Stary sprzęt pożarni­
czy, fotografie, dokumenty,

dy bajowe straży pożarnych, 
sikawki itp.; zaopatrzenie mu­
zeum w projektory, rzutniki, 
sprzęt audiowizualny, który 
sprawi, że ekspozycja wzbo­
gaci się o nowe, niebanalne 
formy popularyzacji historii 
pożarnictwa. Nie mamy wąt­
pliwości, iż zamierzenia te po­
wiodą się w pełni, chociażby 
dlatego, że sporo zaintereso­
wania i pomocy doznali już 
organizatorzy od Urzędu Gmin 
nego w Rakoniewicach. Swą 
pomoc, nie tylko finansową o- 
ferował także PP Handlu 
Sprzętem Pożarniczym i Och­
ronnym „Cempo” w Poznaniu.

Wobec takich sojuszników 
problem materialnego wyposa 
żenią rakoniewickiego muzeum 
schodzi na plan dalszy. Ważne

jest teraz to, by posiadacze 
eksponatów z większą niż do­
tychczas przychylnością trak­
towali zabiegi organizatorów. 
Posiadają oni sporo sygnałów, 
iż w wielu strażnicach i związ 
kach OSP, a także komendach 
straży pożarnych znajduje 
się jeszcze sporo przedmiotów 
o charakterze muzealnym. Nie 
wszystkie z nich można pozy­
skać dla muzeum. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że trudno wielu 
osobom rozstawać się z pamiąt 
kami, ale przecież rozproszo­
ne i nierzadko niszczejące ni­
czemu nie służą. W muzeum 
otoczone troskliwą opieką speł 
niłyby swój cel w pełni. Prze­
kazanie ich do Rakoniewic jest 
więc wyrzeczeniem, które war 
to ponieść, (ask)

tarze; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „W 
poszukiwaniu straconego czasu” 
— ode. 16; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 Trzy pokolenia — rep.; 18 
Muzykobranie; 18.39 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Śpiewają gwiaz­
dy filmowe lat 30-tych; 19 Pow. 
w wyd. dźw.: „Noce i dnie”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 „Okrut 
na Kunegunda z Chojnika”; 20.15 
Gra - Ork. B. Baćharacha; 20.25 
Nie czytaliście — to posłuchajcie;
20.45 60 minut na godzinę; 21.45 
Opera tygodnia — C. Gounod: 
„Romeo i Julia”; 22.08 Śpiewa 
Quincy Jones: 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Z ..Wyboru wierszy” 
J. Zycha; 23.05 Spacerkiem po 
musicalach; 23.50 Śpiewa Hector.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

Ę TELEWIZJA J

PROGRAM I: 15.50 — NURT — 
Nauczanie początkowe matematy­
ki: „Geometria”, cz. I. Wykład 
prof. Zofii Krygowskiej; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Echo sta

insygnia, sztandary
czenia wszelkie
obrazujące historię 
skiego pożarnictwa

i odzna- 
pamiątki, 
wielkopol 

zgroma-
dzono w nim starannie- i pie­
czołowicie. Po roku istnienia 
i zainteresowania jakim się
cieszy, można otwarcie 
wiedzieć, iż pomysł

po- 
jego

zorga niżowa nia uważać nale­
ży za bardzo cenny. Muzeum 
boryka się jednak z wieloma 
problemami, o których poin­
formował nas kustosz muze­
um, mieszkaniec Rakoniewic 
— Zbigniew Kaczmarczyk.

— Po apelach jakie za po­
średnictwem prasy skierowa­
liśmy do posiadaczy wszelkich 
pamiątek o charakterze mu­
zealnym, otrzymaliśmy wiele 
listów, których autorzy infor 
mowali nas gdzie i co się znaj 
duje. Wspólnie z przewodni­
czącym Komisji Historycz.no- 
-Muzealnej WKSP — płk. Leo 
nem Pikułą zebraliśmy te 
wszystkie eksponaty, które 
stanowiły zaczątek ekspozycji. 
Nie wszystkie z nich udało 
nam się niestety wystawić, z 
powodu nader prostego: bra­
kuje nam szkła na wyposaże­
nie gablot.

Obecnie opiek umowie rako- 
niewickiego muzeum zamie­
rzają podjąć dalsze kroki, by 
placówkę tą przekształcić w 
ekspozycję z prawdziwego zda 
rżenia. Planują m.in. budowę 

. wiaty, pod którą umieszczone 
zostaną cztery stare samocho-

dionu”; 17.05 — Spotkania z Wiel
kopolską
17.35 — „

17.25
.Teleferie TDC”

.Teleskop”;

Filmy reklamowe (kol.)
„Szare 
mysł”;

na złote”

; 1R.45 —
; l».50 —
,Mam po-

19.20 — Dobranoc i Dzien-
nik; 20.20 — Teatr Telewizji
Maksym Gorki .Zykowowie”.
Adaptacja i reżyseria — Izabella 
Cywińska; 21.45 — „Pegaz” (kol.); 
22.30 — Gra Adam Makowicz — 
fortepian; 22.50 — Dziennik (kol.); 
23.05 — „Oferty”.

PROGRAM II — Dzień armeń­
ski: 16.50 — — „W dolinie Arara­
tu” — film dok. (kolor); 17.25 — 
„Sąsiedzi” — film fab.; 18.40 — 
„Początek” — film dok.; 18.50 — 
Koncert chóru dziecięcego z Ery- 
wania; 19 — „Zaproszenie do tań­
ca” — koncert estradowy (kolor); 
19.30 — Dziennik; 20.20 „Najdłuż­
szy dzień wiosny” — film (kolor);
21.05

21.20

> — „24 godziny” (kolor); 21.’’ 
.Eliza Stokowska o Armenii”; 

— „Sympozjum’’ (kolor); 21.2F 
.Radziecka Armenia” — film

dole, (kolor); 21.55 — „Miłość poe­
ty” — film muz. (kolor); 22.25 — 
„Żył na świecie malarz” (kolor);
22.50 — „Serpentyna”.

Na poznańskiej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ, mieszczącej się o- 
becnie przy ul. Berna, nadal spory ruch. Wczoraj oferowano do 
sprzedaży ponad 200 pojazdów, ale jak zdołaliśmy się zorientować 
transakcji było niewiele. Może spowodowały to wysokie ceny, ja­
kie właściciele samochodów żądają za swoje wozy, a może po pro­
stu upał.

Fiaty 125p z silnikiem 1500 ccm, wyprodukowane w tym roku (mo­
del MR-75) nadal kosztują ponad 200 000 złotych choć należy przy­
puszczać, iż za taką cenę’żaden z nich nie został sprzedany. Wozy 
z roku ubiegłego (również 1500 ccm) kosztowały w granicach 
155 000—175 000 zł, z 1971 roku około 100 000 zŁ Samochody Fiat 
125p z silnikiem 1300 ccm były odpowiednio tańsze, różnice wahały 
się w granicach 10 000 zł. Jeżeli chodzi o inne modele Fiatów to 
126p nadal utrzymuje się w bardzo wysokiej cenie, w granicach 
105 000-95 000 złotych za wozy z 1975 i 1974 roku. Bardzo duży wy­
bór „Syren" zarówno jeżeli chodzi o modele jak i o roczniki. Ceny 
może odrobinę niższe niż w poprzednich tygodniach, ale niewiele.

Z wozów importowanych dużym zainteresowaniem cieszyły się 
„Wartburgi", których1 ceny kształtowały się od 150 000 za wóz z ro­
ku 1972 do 50 000 za rocznik 1962. Bardzo miły dla oka kształt „sta­
rego Wartburga” nadal ma bardzo dużo zwolenników. Mało sto­
sunkowo widać na targowisku samochodowym pojazdów marki 
„Dacia". Wozy te zyskały sobie dobrą renomę wśród kierowców i 
mato kto chce się ich wyzbywać. Wczoraj widzieliśmy „Dacię" z 
1973 roku, za którą żądano 165 000 złotych. Znacznie więcej było 
„Moskwiczy", ale raczej starszych roczników. I tak modele z roku 
1970 kosztowały około 100 000 zł, a z 1967 — 69 000 zł. „Skody” 
nadal w cenie, natomiast „Trabanty” grubo powyżej przeciętnej. 
Samochód tego typu z poprzedniego roku był oferowany za 95 000 

. złotych.
Podobnie jak w ubiegłą niedzielę również wczoraj bardzo dużo 

było samochodów dostawczych „Żuk" i „Nysa”, a także motocykli, 
wokół których toczyły się zacięte dyskusje na temat walorów i zu­
życia poszczególnych maszyn.

INFORMACJA EKSTRA: w dziale motocyklowym duże zaintereso­
wanie wzbudził nowoczesny w kształcie rower z doczepnym motor­
kiem (marki nie można było odczytać, tak oblepiony był przeróżny­
mi reklamami) za 10 000 złotych, (s)

Sezon na jarzyny w pełni. Na straganach poznańskiego RYNKU 
BERNARDYŃSKIEGO w minioną sobotę było z czego wybierać. Do­
rodne główki młodej kapusty — 8 zł, kalafiorów od 8 do 20 zł, a kala­
repy 3 lub 5 zł. Pęczek już dojrzałej marchewki — 5 zł, buraczków 
— 3 zł, szczypiorku — 2 zł, pietruszki też 2 zł. a włoszczyzny ze świe­
żej jarzyny — 6 zł. Pokazała się także mało jeszcze popularna bia­
ła rzodkiew tzw. „sopel lodu”, pęczek 4 zł. Krucha i smaczna. 
Wreszcie staniały nieco młode ziemniaki, kilogram 8 zł (ubiegło­
roczne 4 zł za 1 kg).

Z owoców dominowały czereśnie w różnych cenach od 14 do 30 
za kilogram, zależnie od gatunku i dojrzałości owocu oraz agrest 
10 zł i rabarbar 3,50 zł. Mniej było truskawek 20 zł za 1 kg. Można 
też było jeszcze kupić jabłka. Piękne okazy „Jonathana” kosztowały 
30 lub 40 zł za kilogram.

Kwiatów mnóstwo. Najwięcej różnych odmśan goździków; „ciep­
larniane” sztuka 5 lub 8 zł, ogrodowe, białe — pęczek 3 zł, koloro­
we tzw. „kawalerskie" (?) — 5 zł.

Tutaj też można nabyć różne inne towary jak np. fartuchy, su­
kienki, podomki, pantofle, a także przyrządy do otwierania szkieł 
(20 zł sztuka) i zamykania (1 zł).

INFORMACJA EKSTRA: białe makatki w malowane kwiaty z róż­
nymi napisami, tak modne w latach trzydziestych w kuchniach znów 
wróciły do łask. Zwłaszcza jedna zwróciła naszą uwagę z napisem: 
„Gdzie miłość i zgoda tam szczęście” (?!) Cena 43.75 zł. (a)



CENTRALA OBROTU MASZYNAMI 
I SUROWCAMI BOMiS

Oddział w Poznaniu Starołęce
ul. Skoczowska 19, tel. 734-41 w. 84

oferuje do odwrotnej sprzedaży dla 
jednostek uspołecznionych, rzemiosła oraz 
odbiorców indywidualnych z własnych 
magazynów w Poznaniu, ul. Skoczowska 19

BOGATY ASORTYMENT SKÓR
OBUWNICZYCH WIERZCHNICH
I GALANTERYJNYCH prod. NRD
Polecamy:

bukaty, welury i nubuki bydlęce 
gładkie lub tłoczone o różnym wykoń­
czeniu w szerokiej gamie kolorów.

Sprzedaż prowadzimy codziennie z wy-
jątkiem soboty w godz. 8—14. . 3883-K1

ZJEDNOCZENIE
TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA

w Poznaniu

POSZUKUJE GARAŻY
dla 2 samochodów osobowych.

Oferty prosimy składać:
,Prasa” ul. Grunwaldzka 19 dla 3162-K1

Przetarg

UWAGI MIESZKAŃCY WINOGRAD!

„JARMARK SPOŁEM PSS
W TRIACH OD 25-28 CZERWCA BR. NA OSIEDLU PRZYJAŹNI

ODBĘDZIE SIĘ JARMARK SPOŁEMOWSKI.

STOISKA ZAOPATRZONE BĘDĄ:
W GALANTERIĘ
i DZIECIĘCE, KOCE, RĘCZNIKI, OBUWIE, art. SPORTOWE 
oraz NAPOJE.

Praca O Nauka N O W O S C
Kobiety i mężczyzn do 
zbioru warzyw — zatrud­
nię. Ul. Starołęcka 165.

1661Ig
Przyjmę elektromechani­
ka (nawijacz). Poznań-Ra 
taję, Osiedle Piastowskie
61 m. 6. 15503g
Murarzy pomocnika
przyjmę na stałe. Zgłoszę 
nia, tel. 434-20, w godz. 
17—20. 16678g
Ucznia (cę) przyjmę w za­
wodzie grawerskim. Stern 
plarnia Poznań, Żydow­
ska 35, od 12—15.

15972g

Przez odwrócenie

POJEMNIKI
TURYSTYCZNE

(wiadro i miska)
niezbędne na campin-

gach i biwakach!
miski i umocowanie jej,

Muzeum Narodowe w Poznaniu, al. Marcin­
kowskiego 9 — ogłasza

। PRZETARG NIEOGRANICZONY na kapi­
talny remont instalacji elektrycznej, w ba­
raku, ul. Palacza 3

a) instalacji oświetleniowej wraz z lampami 
jarzeniowymi,

b) wykonanie instalacji elektrycznej siłowej 
dla pieców akumulacyjnych,

c) wykonanie okapturzonej hermetycznej, że­
liwnej rozdzielni elektrycznej.

Termin przystąpienia do robót odwrotny, za­
kończenie do 15 lipca 1975 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy do odebrania w dziale re­
montów, pokój 3.

Przetarg odbędzie się 7 dnia od ogłoszenia w 
Dyrekcji Muzeum.

Muzeum zastrzega prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 3942-K1

Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych (tak­
że dla zamiejscowych) — 
pod opieką pedagogów. 
Za Bramką 5a m. 12. (Gar 
bary). Zgłoszenia: godz. 
19—20. 15088g

© Sprzedaż
Waflarki elektryczne do 
wypieku wafli do lodów, 
różne fasony — okazyjnie 
sprzedam. Wrocław 437-95 
lub Sieraków Wlkp. 118.

663p
Szyby do samochodów za 
granicznych panoramiczne 
drobnorozpryskowe, pole­
ca „SECUMIT” Warsza­
wa - Rembertów, Sufler- 
ska 6, tel. 10-95-12.

1546-K2
Sprzedam silnik VW-1200.
Tel. 642-74. 15676g
Paryskie garsonki letnie, 
sprzedam, Przemysłowa 
45b m. 9, III ptr. 14206g
Wózki dziecięce, wkłady 
spacerowe, spacerówki, 
całkowicie składane pole­
ca wytwórnia Orzeszko-

Dnia 13 czerwca 1975 i . zmarł nagle w 48 roku 
życia podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych w Benghazi w Libii, aktywny członek na­
szego Stowarzyszenia

mgr. inż. arch.
JAROSŁAW DZIERBIŃSKI

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaką za Zasługi dla Rozwoju 

Województwa Poznańskiego.

W Zmarłym tracimy długoletniego członka na­
szego Stowarzyszenia.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Stowarzyszenie Architektów Polskich.
679-K3

Dnia 20 czerwca 1975 r. zmarła nagle, nasza 
najukochańsza mamusia i babcia

ANTONINA PORASZKA
z domu Łażewska

pojemnik można również zastosować jako 
taboret.
Do nabycia w sklepach branżowych WPHU 
„Arged”

— ul. 27 Grudnia 17/19 III piętro
— ul. Głogowska 91
— ul. Nowowiejskiego 12
— ul. Wawrzyniaka 21
— ul. Czerwonej Armii 46/50 I ptr.

379 5-KI

Samochody
Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20. Poznań, Rycer-
ska 13 m. 9. 15458g
Sprzedam Zuka A-03, 
skrzyniowego, po remon­
cie, przygotowany na 
Taxi, taksometr lub sprze 
dam Warszawę górnoza- 
worową, 1971 r. produk­
cji. Adres: Waldemar Jo- 
kiel, Laski Granice nr 30, 
koło Kępna 63-612. Infor­
macji udzieli taksówkarz

Od dnia 23 czerwca br. 
na okres wakacyjny 

tramwaje 
„osiemnastki”

BĘDĄ KURSOWAŁY 
TYLKO W DNI 

ROBOCZE
w godzinach szczyto­
wego nasilenia ruchu.

3892-K1

Sprzedam Żuka i Warsza 
wę M-20, Poznań, Janic-
kiego 28 m. 1. 16834g

21. 754p
Sprzedam „Syrenę 105”, 
rok produkcji 1974. Wia­
domość: Poznań, ul. Druż 
backa 7 m. 6, godz. 17—19. 

16526g

Sprzedam Warszawę Pick- 
up po kapitalnym re­
moncie z zapasowymi czę 
ściami lub zamienię na 
Syrenę. Kosmowska. Po­
znań, ul. Studzienna 5 m. 
2. 16725g155 90g

Kasa

JANINA JUSZCZAK

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
składają

Ż żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 czerwca 
1975 roku zmarła

współpracownicy 
Zakładu Radiologii AM w Poznaniu.

16S02g

wej 13.

W dniu 13 czerwca 1975
Benghazi (Libia), przeżywszy lat 47

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu górczyńskim dnia 24 bm. o godz. 14.

długoletnia zasłużona sekretarka 
Zakładu Radiologii Akademii Medycznej 

w Poznaniu.

zmarł nagle w

inż. arch.
JAROSŁAW DZIERBINSKI

Pogrzeb odbył się dnia 22 bm. na cmentarzu 
winiarskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowa i wnuki

ul. Winiarska 82 m. 3. « 16822g

Dnia 20 czerwca 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku 70 lat, nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia

JANINA GÓRECKA
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się 24 bm. o godz. 10.50, na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Dnia 16 czerwca 1975 r. zmarł nasz długoletni 
były pracownik

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, syn, matka i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
16013g

FRANCISZEK WIZA

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP, 
WZSP — Snółdziełczego Przedsiębiorstwa 

Handlu w Poznaniu.

Dnia 19 czerwca 1975 r. zmarła moja najdroż­
sza żona, nasza ukochana mamusia, babcia, te­
ściowa, siostra

RODZINA
16333g

685-K3
RSOEKSI

Dnia 19 czerwca 1975 r. zmarł

MARIA BAJER
z domu Kupka

Pogrzeb odbył się dnia 24 bm. w Kiekrzu, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
16812g

Dnia 18 czerwca 1975 roku, zmarła

WERONIKA KIERZEK
była ceniona, długoletnia pracownica organu 
terenowej administracji państwowej i nie­

zapomniana koleżanka.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Urząd Miejski w Poznaniu 
Rada Zakładowa ZZPPiS 

współpracownicy
Pogrzeb odbył się dnia 21 czerwca 1975 r. 

na cmentarzu Miłostowo w Poznaniu.
680-K3

inż. FRANCISZEK MIKOŁAJCZAK
b. Nadleśniczy Nadleśnictwa Kąty.

Odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa Przedsiębiorstwa, 

POP, Koleżanki i Koledzy 
Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 22. VI. 75 r. na cmen-

tarzu w Długiej Goślinie. 682-K3

tW dniu 19 czerwca 1975 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza kochana mama, sio­
stra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 87, śp.

MARIA WAŻBINSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23. VI. 1975 r. o godz. 14 na cmentarzu miłostow- 
skim.

W ciężkim smutku pogrążona

16723g

3929-Kl

DZIEWIARSTWO DAMSKIE, MĘSKIE

3.
Auto Serwice Przeźmiero 
wo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30, poleca facho­
we,trwałe i gwarantowa­
ne antykoryzyjne zabez­
pieczenia podwozi.

13533g

© Lokale
Szczecin! Dwa pokoje, ku 
chnią, łazienką, balkon, 
nowe budownictwo, śród-
mieście, 
komfort

kwaterunkowe,
zamienię na

równorzędne lub duży po 
kój, kuchnia, łazienka Po 
znaniu. Streich, 71-402 
Szczecin, Unisławy 2 m.
10. 15783g

Mieszkanie M-4 spółdziel­
cze, dwa pokoje z dużą 
widną kuchnią, balkonem 
w Lubinie — zamienię na 
podobne w Poznaniu, no- 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 473p.
Zamienię luksusowo wy­
posażone mieszkanie spół­
dzielcze M-6, z garażem 
przy domu,w Kaliszu — 
na podobne w Poznaniu. 
Najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16718gpr.

© Nieruchomości
Zamienię pół willi, całość 
wolna z ogródkiem, ga­
rażem, telefonem na du­
że mieszkanie w śródmie­
ściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11838g.
Uwaga, Pleszew! Sprze­
dam dom jednorodzinny, 
ogrodem, możliwość pro­
wadzenia warsztatu. Ul. 
Szkolna 1. 7i4p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 11 ha. Czeluścinek 
10. gm. Pępowo, koło Go-
styriia.

tDnia 20 czerwca 1975 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 55, ukochany mąż i ojciec

JÓZEF STAWNIAK

705p

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.15 
na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Proszę o nieskładanie kondolencji.

tDnia 20 czerwca 1975 r. zmarła nagle 
ku życia, śp.

HALINA SOLDENHOFF
■z domu Zdrojewska

nasza najdroższa matka i babunia, 
wielkiego serca i dobroci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o 
w Warszawie na Powązkach.

W najgłębszym smut-ku pogrążone
dzieci i

Wrocław.

16793g

tW dniu 21 czerwca 1975 r. odszedł od nas 
na zawsze ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ALEKSANDER KALEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. 

na cmentarzu parafialnym w Buku.

Pogrążona w smutku
żona

Osobnych zawiadomień nie wysyła

tDnia 21 czerwca 1975 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie opatrzona Sakramenta-

mi św. przeżywszy 62 
mamusia i ciocia, śp.

lata, najukochańsza żona,

MARIA WOJTYŁA
Pogrzeb odbędzie się 24 czerwca o godz. 12.13 

na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu pogrążeni

ks.
mąż, syn

Franciszek Wojtyła 
i rodzina

fas

+ W dniu 20 czerwca 1975 r. zmarła namasz­
czona Olejami św. wasza najukochańsza ma­

musia, teściowa, babcia, siostra i ciocia, prze­
żywszy 77 lat śp.

IRENA ODYNIECKA
z domu Kowalska — Czechowska

długoletni pedagog odznaczona Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Medyczne Studium Zawodowe nr 1 
w Poznaniu, ul. Garncarska 7, 

telefon nr 507-01 i 560-81
ZAWIADAMIA, że

przyjmuje do dnia 20 lipca 1975 r.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny 

rozpoczynający się 1 września 1975 ń 
na następujące Wydziały:

WYDZIAŁ OPIEKUNEK 
DZIECIĘCYCH 
— nauka trwa 1 rok
WYDZIAŁ 
— nauka
WYDZIAŁ 
— nauka

PIELĘGNIARSTWA 
trwa 2 lata

POŁOŻNYCH
trwa 2,5 roku.

Wszystkie słuchaczki Studium mają mo­
żliwość uzyskania stypendium. Ponadto 
kandydatki Wydziału Pielęgniarstwa i Po­
łożnych mogą ubiegać się o miejsce w Do­
mu Słuchacza.

Warunki przyjęcia: matura lub ukończe­
nie szkoły średniej, dobry stan zdrowia, 
wiek 17—35 lat. Do podania należy dołą­
czyć świadectwo dojrzałości lub świadec­
two ukończenia szkoły średniej.

3629-K1

Licytacje
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Rejonowego dla Rejonu Po­
znańskiego — podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 25 lipca 1975 r„ godzina 10.30, w gma­
chu Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 32, pokój 2 — odbędzie się

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, położo­
nej w Luboniu, ul. Marchlewskiego, stano­
wiącej rolę o obszarze 7.568 m2 i składającej 
się z działek nr 619, 620, 638, 640, 655, 659, 
zapisanej w księdze wieczystej PBN w Po-
znaniu Kw. 32600. 16272g

Sad wydzierżawię, 1 ha,
różnoowocowy więk-
szość jabłoni, opłotowany, 
woda, światło. Misko zebu 
dowań oraz 0,5 ha czarnej 
porzeczki. Edmund Metz- 
ler, 64-207 Kaszczor, koło 
Wolsztyna, tel. 84. 756p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wraz z budynka­
mi gospodarczymi, nada­
jące się na warsztaty. Po 
słuszny. Poznań _ Piątko 
wo, Ratajskiego 7.

13477gpr.

@ Różne
Przewozy specjalność prze 
prowadzki wykonujemy. 
Tel. 436-31. 12987g

Matrymonialne
Panna lat 24 z zawodem, 
mieszkająca na prowincji 
pozna pana do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14633g._____________ __  
Kawaler technik lat 35, 
dobrego charakteru i 
usposobienia, pozna miłą 
pannę »z mieszkaniem, 

i Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14633g.
Panna lat 30, nauczyciel­
ka z mieszkaniem, pozna 
kawalera do lat 33. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14684g.

+ Dnia 21. czerwca 1975 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana siostra, 

szwagierka i ciocia, śp.

MARIA KOPCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 19.30 

na cmentarzu górczyńskim.
O czym w imieniu rodziny zawiadamia

bratanek
Jerzy Kopczyński

lS335ggodz. 11,

Dnia 20 czerwca 1975 roku zasnął w Bogu,

EDWARD IGLINSKI

o godz. 16,

ks. Stefan Iglińsklz rodziną
Inowrocław, Szymborska 48. 16788g

żona z córką i rodzina

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
działek, dnia 23 czerwca br. o godz. 
ciele św. Mikołaja w Inowrocławiu,

w ponie-
15 w koś- 

po czym

W imieniu rodziny, przyjaciół 
o modlitwę prosi

wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafii Mat­
ki Boskiej i złożenie do grobu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 czerwca br. na 
cmentarzu górczyńskim o godz. 11.30,

o czym zawiadamiają 
nieutuleni w żalu i smutku

emerytowany nauczyciel, 
lat 68.

rodzina
16798g

MARIAN ÓWIKLAK 
kpt. rezerwy LWP

4- Dnia 20 czerwca 1975 r. odszedł od nas na 
' zawsze mój najukochańszy mąż, najdroższy 
ojciec, nasz niezapomniany brat, zięć, stryj, wu­
jek i kuzyn przeżywszy lat 51, śp.

się.
16836g

człowiek

RODZINA
16829g

FRANCISZEK MIKOŁAJCZAK 
emerytowany nadleśniczy Nadleśnictwa Kąty, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

tw dniu 19 czerwca 1975 r. zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, w wieku 75 lat, mój 
drogi mąż, tatuś, teść, dziadek, brat i wujek

Pogrzeb odbył się dnia 22 bm. w Długiej Go­
ślinie.



spor
Siatkarski maraton w „Arenie" zakończony Trzeci tytuł mistrzowski

Turniej siatkarzy w sali poznań­
skiej „Areny” wzbudził duże za­
interesowanie w tym mieście, po­
zbawionym możliwości oglądania 
spotkań w tej dyscyplinie sportu na

W zakończonym wczoraj w Sali „Areny” w Poznaniu mię­
dzypaństwowym turnieju siatkarzy zwyciężyła Czechosłowacja 
przed Polską, Kubą i Rumunią. W ostatnich spotkaniach Polska 
pokonała Rumunię 3:0 (15:11, 15:8, 15:8), a Czechosłowacja — Kubę 
3:1 (10:15, 17:15, 15:12. 15:7). Zwycięzcy turnieju otrzymali pucha­
ry ufundowane przez Wojewodę Poznańskiego i redakcję ~ 
Dzisiaj o godz. 17.00 odbędzie się ~ 
państwowe spotkanie między

jej oficjalnym otwarciu przez wice-
wojewodzinę poznańską Zofię
Dąbrowską, prezes Polskiego Zwią­
zku Piłki Siatkowej Stanisław

rogbystów Polonii Poznań
i Jmuantję „Sportu”.

w Kaliszu towarzyskie między- 
reprezentacjami Kuby i Polski.

piłkarzy za oceanom

tak wysokim poziomie. W piątek 
i sobotę mecze czołowych drużyn 
świata (Polska — mistrz świata 
z Meksyku, Czechosłowacja — V 
miejsce, Rumunia — VI i Kuba —

Zwycięstwo pokkich

Od zwycięstwa rozpoczęli polscy 
piłkarze swoje zaoceaniczne tour­
nee. W niedzielę nad ranem cza­
su warszawskiego Polacy pokonali 
w Hartford miejscowy zespół 
Bicenten Nials 2:0 (0:0). Bramki 
dla naszego zespołu zdobyli: Ka­
zimierz Deyna w 67 min. i An­
drzej Szarmach w 88 min.

Zwycięstwo polskiego ■ zespołu 
było zasłużone, a dwie bramki 
uzyskane w drugiej części gry 
są skromnym odzwierciedleniem 
przewagi, jaką posiadał nasz ze­
spół. (PAP)

XXI Memoriał J. Kusoćińskięgo

5,60 W. Kozakiewicza i 8,2? G, Cybulskiego

Pełna ekspresji walka przy siatce. 
Z prawej strony w ciemnych ko­
szulkach Kubańczycy w meczu z 
Polską, który przegrali po porywa 

jqcym pojedynku 2:3.
। Fot. — H. Kamza

Romański wręczył zastępcy redak­
tora naczelnego „Sportu” puchar 
z okazji 30-lecia istnienia tej re­
dakcji. Jako pierwsze na parkiet 
wyszły zespoły Polski 1 Kuby. Mi­
mo ostrzeżeń trenera Huberta Wag­
nera, sygnalizującego olbrzymie po­
stępy. jakie poczynili Kubańczy­
cy, spodziewano się łatwego zwy­
cięstwa mistrzów świata. Tymcza­
sem' zaskoczenie. Latynosi grając 
bez żadnego respektu dla mistrzów 
świata, dynamicznie atakują, na­
wet nieźle blokują i obejmują pro­
wadzenie 7:1. Pełna mobilizacja 
przynosi ostatecznie zwycięstwo w 
I secie Polakom 15:8, ale w secie 
następnym historia się powtarza. 
Kuba prowadzi 7:2, 9:4, 11:6, 13:8 
i 14:12. Polacy bronią 8 setboli! wy­
równują na 14:14, ale seta wygry­
wają Kubańczycy 16:14. Następny 
set początkowo wyrównany, lep­
sza końcówka biało-czerwonych 
i 15:8 dla gospodarzy. Przegrywają 
oni jednak następnego seta 11:15 
i dopiero rozsierdzeni w 12 minu­
tach „roznoszą” Kubańczyków w 
secie V — 15:1, prowadząc w pew­
nym momencie 11:0. Ostateczny 
rezultat 3:2 (15:8, 14:16, 15:8, 11:15, 
15:1).

Mig

Oto zespól mistrzów Polski w rug by na rok 
nii Poznań.

1975 — drużyna Polo'

Fot. — H. Kamza

rekordami Europy i Polski

Podobnie, jak i w tym pierw­
szym spotkaniu, tak i w drugim 
zadecydowała kondycja. Bardzo 
dobrze grający przez trzy sety Ru- 
m‘uni, prowadzili 2:1, by ostatnie 
dwa sety oddać niemal bez walki.

Na stadionie Skry w Warszawie odbyły się w miniony piątek 
tradycyjne zawody lekkoatletyczne — XXI Memoriał im. Janusza
Kusocińskiego. Startowało w nich ponad 153 zawodniczek i zawod­
ników z 30 krajów. Prawdziwą ozdobą imprezy były rekordy 
Europy i .Polski. Pierwszy ustanowił w skoku o' tyczce Władysław
Kozakiewicz wynikiem 5,60, a
skoczył w dal 8,27.

W Kozakiewicz pobił w piątek 
swój rekord życiowy o ponad 
20 cm. Miał udaną trzecią próbę 
na wysokości 5,40. potem zaś już 
w pierwszych skokach pokonał wy 
sokość: 5.52 i 5.60. Poprzeczkę na 
wysokości 5.67 (a więc wyżej niż 
rekord świata!) Kozakiewicz mi­
nimalnie strącił.

Grzegorz Cybulski już od kilku 
tygodni imponuje równą, bardzo 
dobrą formą. Potwierdził to w 
Warszawie doskonałą serią: 7,98: 
8,17; 8,17; 8,08; 8.14 i 8,27. Drugi 
był Bernhard,- który wynikiem 
7,97 pobił rekord Szwajcarii, a 
trzeci — Kędzierski 7,96.

Główny bieg memoriałowy na 
5.000 m nie miał zbyt silnej obsa­
dy. Wygrał go zdecydowanie Bro 
nisław Malinowski w czasie 13:34,8, 
a więc o niecałe 7 sekund gor­
szym od rekordu Polski.

Na plotkarkę nr 1 w Europie 
wyrasta Grażyna Rabsztyn, która 
zwyciężyła w biegu 10Ó m ppł. 
w czasie 12,6 (najlepszy w tym 
sezonie rezultat na świecie) przed

drugi Grzegorz Cybulski, który

niorek. Jan Pusty był trzeci na 
110 m ppł. w czasie 13,6 (rekord 
życiowy), za Casanasem Kuba 13,2 
i M. Wodzyńskim 13.5. Również 
trzecia była na 200 m Barbara Ba 
kulin w czasie 23,2. W biegu na 
3.000 m juniorów o nagrodę „Ży

VIII) oglądało ponad 3000 widzów. 
Zaskakujące było zachowanie po­
znańskiej publiczności. Choć nie 
ma ona niemal żadnego kontaktu 
z dobrą siatkówką, reagowała na 
wydarzenia na parkciecie z dosko­
nałym wyczuciem. Kubańczycy, 
którzy grają ostatnio prawie we 
wszystkich liczących się turniejach, 
powiedzieli wprost, iż tak znakomi­
tej widowni nigdy jeszcze nie 
oglądali. Zachwyt gości wzbudzała 
także poznańska „Arena”.

Zwycięstwo Czechosłowacji 
(11:15, 15:9, 10:15, 15:1, 15:2).

3:2

B. Nowakowską 12.9, Nowak
12,9 i A. Fiedler NRD 13.0. Na-
dal świetnie dysponowana jest
Szewińska. Wygrała ona 200 m w 
doskonałym czasie — 22,6.

Dobrze spisali się reprezentanci 
Wielkopolski startujący w zawo­
dach memoriałowych. Ewa Wit­
kowska wygrała 100 m wyrównu 
jąc czasem 11,3 rekord kraju ju-

cia Warszawy” Piotr 
piąty w czasie 8.27,0.

A oto zwycięzcy 
konkurencji. Kobiety: 
D. Piecyk 59,1; 800 m

Zgarda był

pozostałych 
400 m ppł. 
— Sanders

(Kanada) 2.01,0; w dal — Lusti 
(Szwajcaria) 6.51; kula — Haarna 
gel (ŃRD) 18,37: oszczep — Gry 
ziecka 59,60. Mężczyźni: 100 m — 
Ramirez (Kuba) 10,2. son m — Sn 
sanj (Jugosławia) 1.47,4; 400 m ppł. 
— Hewelt 50,1; 3.000 m juniorów
— Kunicki 8.14.R;
Erdelyi (Węgry) 84,26.

Podczas zawodów

oszczep 
(ad)

memoriało-
wych odbyła się uroczystość wrę­
czenia nagrody im. Janusza Ku- 
socińskiego. Pierwszym laurea­
tem nagrody, przyznawanej za­
wodnikom. mającym w swym do- 
dobku nie tylko znakomite osiąg 
niecia sportowe, ale także wyróż­
niającym sie osiągnięciami w in­
nych dziedzinach życia: sportow­
com, którzy potrafili zdobyć uzna 
nie i wysoką pozycję w społeczeń
stwie został sławny skoczek
narciarski Stanisław Marusarz.

Nie 
główni 
meczu 
wiście

sprawili zawodu również 
aktorzy 3-dniowego czwór - 

— siatkarze. Był to rzeczy- 
pokaz gry na najwyższym

światowym poziomie. Imprezę 
słusznie propagowano jako wyda­
rzenie wielkiej rangi. Podobnie, 
jak dzieje się to w innych grach 
zespołowych, również i w siatków­
ce obserwujemy wyrównanie pozio­
mu czołówki. W mistrzostwach 
triumfuje jedna drużyna, ale już 
w poszczególnych turniejach sytu­
acja układa się różnie. Dyspozycja 
psychiczna, taktyka, umiejętność 
wykorzystywania błędów przeciw­
nika (najlepiej umieli to wykorzy­
stywać nasi południowi sąsiedzi), 
a przede wszystkim to co w piłce 
siatkowej jest najważniejsze — 
zdolność maksymalnej koncentracji 
przez całe spotkanie. To ostatnie 
staje się praktycznie niemożliwe. 
W Poznaniu codziennie grano w su­
mie po około 5,5 godzin, a dosko­
nałe spotkanie Polska — CSRS trwa­
ło 3 godziny i pięć minut!

Drugi dzień turniej i pojedynek 
dwóch drużyn, które uważane były 
przed jego rozpoczęciem za głów­
nych pretendentów do zwycięstwa: 
Polski i Czechosłowacji. Do sobo­
ty kolejno siedem zwycięstw w po­
jedynkach tych zespołów odnieśli 
Polacy, w tym bardzo ważne, ale 
i bardzo trudne podczas MS w Me­
ksyku 3:2. Ostatni raz Polska prze­
grała z CSRS w ubiegłym roku 
w Katowicach, także w turnieju 
o puchar „Sportu”. Historia lubi 
się powtarzać. W sobotę po raz 
pierwszy od meksykańskich MS 
biało-czerwoni zeszli z parkietu po­
konani 2:3 (13:15, 15:11, 15:11, 13:15, 
12:15). Było to doskonałe spotkanie, 
które rozgrzało do białości poznań-

Już przed tygodniem zwycięża­
jąc w Gdańsku Lechię rugbyści 
poznańskiej Polonii zapewnili so­
bie tytuł mistrzów Polski na rok 
1975. W ten sposób drużyna z Głów 
nej powtórzyła ubiegłoroczny suk 
ces, w sumie zaś została najlep­
szym zespołem kraju po raz trze­
ci. ,

Wczoraj na własnym boisku po 
loniści podejmowali najgroźniej­
szego rywala w walce o tytuł — 
AZS AWF Warszawa. Drużyna go 
ści miała już zapewniony przed 
rozpoczęciem meczu z Polonią ty 
tuł wicemistrzowski. Było to więc 
spotkanie na „krajowym szczy­
cie”. Niestety nowo kreowani mi 
strzowśe sprawili zawód swym 
sympatykom przegrywając z 
AZS-em 3:13 (3:6). Punkty dla

zwycięzców zdobyli: Cz. Jcgie- 
niak 5 oraz Jabłoński i Królicki 
po 4, dla drużyny poznańskiej — 
Horaczy 3 (z karnego). Wygrana 
warszawiaków zasłużona. Polonia 
grała nieskładnie i nieskutecznie. 
Niestety nie udało się podopiecz­
nym trenera Henryka Króla za­
kończyć wyczerpującego i boga­
tego w cenne sukcesy sezonu zwy 
cięstwem nad „odwiecznym” ry­
walem, który niedawno przegrał 
z nimi w stolicy. Szkoda, lecz li­
czy się dorobek wszystkich spot­
kań, dzięki któremu Polonia sięg­
nęła po mistrzowski tytuł. Serde­
cznie gratulujemy trenerom, kie­
rownictwu sekcji i zawodnikom 
pierwszego miejsca w kraju, ży­
cząc powtórzenia sukcesu rów­
nież za rok. (ad)

Remis Olimpii
na zakończenie sezonu

Wczoraj zakończyły się rozgryw ki o mistrzostwo II ligi. Awans 
do ekstraklasy wywalczyły: Widzew Łódź i Stal Rzeszów. Zdegra­
dowane zostały — z grupy północnej: Arkonia Szczecin, Stomil 
Olsztyn i Warta, a z grupy południowej: Górnik Wojkowice, Rado- 
miak Radom i Metal Kluczbork.

Krótko o przebiegu imprezy. Po

Janusz Kowalski triumfuje w Koninie
Dorodne kryterium uliczne w Koninie o przechodnią Lampkę Gór-

nśczą .ozegrane w sobotę na obwodzie 2400 metrów organizowane
jest dla młodzików, juniorów i seniorów. Młodzicy mieli do przejecha­
nia 28,8 km, juniorzy 56 km a seniorzy 86 km.

juniorzy ścigali się z szybkością 
41 km na godz., a seniorzy blisko 
44 km na godz.

ską publiczność. Przebieg 
wyrównany. Po przegraniu 
Polacy dość pewnie wygrali 
seta. Właściwie, gdyby nie 
centracja w końcówce seta

meczu 
I seta, 
II i III 
dekon- 
IV na-

sza reprezentacja wygrałaby mecz 
3:1 (prowadziła w IV secie 13:10, 
by przegrać 13:15!). Ostatni set był 
niesłychanie dramatyczny. Począt­
kowo wyraźnie słabsza gra Pola­
ków. Prowadzenie ĆŚRS 6:0, a po­
tem 9:5. Mimo to Polacy prze­
jęli inicjatywę. Nawet prowadzili 
10:9 i wydawało się, że przełamali 
opór gości. Tym razem1 jednak oni 
dysponowali lepszą końcówką i za­
służenie wygrali seta oraz spotka­
nie. Najlepszym zawodnikiem na 
parkiecie był Wiesław Gawłowski. 
W drużynie zwycięzców znakomi­
cie wypadł jeden z debiutantów —

W ostatnim występie w tym se­
zonie piłkarze Olimpii zremiso­
wali z Ursusem 1:1 (1:1). Bramkę 
dla poznaniaków zdobył w 13 min. 
Konewka, wyrównał w 31 min. 
Graczyk. Sędziował p. Kruczkow­
ski z Katowic. Widzów 200. Ze­
społy przystąpiły do meczu w na­
stępujących składach Olimpia: 
Kahle, Lisiak, Marcinkowski, 
Konewka, Grześkowiak, Nickling, 
Wojtkowiak (od 46 Maciejewski), 
Gołaszewski, Kołat, Wojciechów-

kiedy trzeba było zdobyć się na 
skuteczny strzał — zawodzili.

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

(wił)

jący.

ski, Melerowicz. Ursus:
Nezdropa, 
Ciołkowski,

Sobieskl,
Pruszewski, Graczyk,

Hertel, Cybulski,

W kategori młodzików zwyciężył 
Tomasz Zieliński z Agromelu To­
ruń przed Krzysztofem Nikielem 
również z Agromelu. i Markiem 
Angierem z Unii Leszno — obaj po 
11 pkt. Wśród juniorów najlepszym 
okazał się Stanisław Zygmunt z 
Czarnych Rzeszów — 25 pkt. przed
Jędrzejczakiem Agromelu
23 pkt 1 Zbyszko Garczarkiem ze 
Stomila Poznań — 18 pkt.

Szkolne igrzyska 
w Wągrowcu

Sportowym akordem zamknięcia
sezonu szkołach Wągrowca
Cwoj. pilskie) oraz miast i gmin 
tego rejonu, były urządzone już 
po raz czwarty Igrzyska Młodzie­
ży Szkolnej. W ich zmaganiach, 
które toczyły si^ w 6 dyscypli­
nach — lekkoatletyce, piłce noż­
nej, siatkówce, szczypiorniaku, ko 
larstwie i tenisie stołowym, wzię­
ło udział ogółem pół tysiąca dzie­
wcząt i chłopców. Najważniejsza 
była punktacja drużynowa, pro­
wadzona odrębnie dla szkół pod­
stawowych i średnich oraz dla 
miast i gmin; na zwycięskie re­
prezentacje czekały specjalne pu­
chary ufundowane przez tamtej­
sze władze sportowe. Ostatecznie 
przypadły one: wągrowieckiej 
Zbiorczej Szkole Gminnej (wy­
przedziła ona SP Skoki i nr 4 Wą 
growiec), Technikum Rolniczemu 
w Gołańczy (II miejsce zajęło LO, 
a III — ZSZ — obie z Wągrowca) 
oraz miastu Wągrowiec (przed 
gminą Wągrowiec i Skokami). In­
dywidualni triumfatorzy igrzysk 
otrzymali pamiątkowe medale, 

(bop)

Niewątpliwie najciekawszym był 
wyścig seniorów w-którym wystar­
tował Janusz Kowalski z LKS 
Wielkopolska — mistrz świata z 
Montrealu. Kowalski pokazał o- 
gromną formę i dużą dojrzałość , 
taktyczną przez cały czas kontro­
lował wyścig. Na początku objął 
prowadzenie. Kiedy pod koniec 
wyścigu zagrozili mu Andrzej 
Kaczmarek ze Stomila, Grzegorz 
Ryżak z Lecha i Henryk Grębski 
z warszawskiego Orła nasz mistrz 
wygrał kolejne 6 ostatnich okrą­
żeń w wielkim stylu i bezapelacyj­
nie zwyciężył zdobywając 31 pkt. 
Na duże słowa uznania zasługuje 
Ryżak, który dzielnie sekundował 
mistrzowi zdobywając drugą loka­
tę i 23 pkt. Andrzej Kaczmarek i 
Henryk Grębski zdobyli po 14 pkt.

W wyścigu seniorów startowało 
66 zawodników, 23 zostało sklasy­
fikowanych. Mimo upału i dusz­
nego powietrza kolarze uzyskiwali 
wysokie przeciętne. Na przykład

Kryterium w Koninie było bardzo 
udaną imprezą. Przechodnią Lamp­
kę Górniczą zdobył Janusz Kowal­
ski któremu widzowie na zakoń­
czenie wyścigu zgotowali wspaniałą 
owację, (des)

W drugim meczu Kuba wygrała 
z Rumunią 3:0 (15:11, 17:15, 16:14). 
Również i to spotkanie było bardzo 
zacięte. W ostatnim secie Rumuni 
prowadzili 14:6, by przegrać 14:16. 
Kubańczycy ’ potwierdzili, że są 
obecnie zespołem z którym każdy 
musi się liczyć.

Koziołki
I LOSOWANIE

17, 19, 21, 22, 38 (3)
Końcówki banderoli: 1050 i 050

II LOSOWANIE

8, 12, 35, 39, 46 (43)
Końcówki banderoli: 31050, 1059,

Toto-Lotek**
I LOSOWANIE

5, 10, 12, 14, 32, 35 (17)
II LOSOWANIE

050

Udany zlot
turystów

z Pilskiego
Przyjemne z pożytecznym

czyło 521 uczestników 
Zlotu Turystycznego 
Ujskich (woj. pilskie), 
wiem swoją wiedzę o

połą-
ostatniego 

do Ługów 
Zgłębili bo 
przeszłości

regionu dzięki interesującym spot 
kaniom z weteranami Powstania 
Wielkopolskiego oraz wypoczywa­
li na sportowo, rywalizując w 
licznych turniejach. Emocji nie 
brakowało podczas zmagań w pił­
ce nożnej i siatkówce, kometce, 
tenisie stołowym, łucznictwie, 
strzelectwie i rzucaniu lotką do
tarczy. łącznej punktacji,
wśród 11 startujących reprezenta­
cji pewnie wygrała ujska Noteć 
przed TKKF „Relaks” Z Piły i 
LZS-em Niekursko.

STRONA 3, 7, 21, 22, 38, 49 (48)

GŁOS 23 VI 1975 Końcówka banderoli 106660

Atrakcją zlotu był tradycyjny 
rajd motocyklowy „Szlakami Zdo 
bywców Wału Pomorskiego”. I w 
tej rywalizacji bezkonkurencyjnie 
zwyciężyli gospodarze, wywalcza­
jąc wszystkie czołowe lokaty. Nie 
spodzianką była II pozycja Da­
nuty Marciniak, która ustępując 
tylko Mieczysławowi Mokrysowi, 
wyprzedziła kilkunastu panów. 
C'op)

Turniej został zorganizowany 
przez Wojewódzką Federację Spor­
tu, POSTiW i redakcję „Sportu” 
bez zarzutu. Jedynym' mankamen­
tem maratonu w „Arenie” była 
wentylacja.

Nejman, Mlącki, Kołecki, Nowak.
Spotkanie to nie mogło za­

chwycić zebranej publiczności. 
Być może na grę obu ze­
społów wpływ miała sytuacja w 
tabeli. Wynikało z niej bowiem, 
że porażka którejś z drużyn mo­
głaby spowodować jej spadek. Re 
mis odsuwał widmo ‘degradacji od 
obu jedenastek. Nic więc dziwne­
go, że piłkarze nie wkładali w 
grę specjalnego wysiłku. Obydwie 
bramki padły po błędach obroń­
ców. Pierwszą uzyskał dla Olim­
pii obrońca Konewka, który skie­
rował piłkę do siatki w zamiesza­
niu podbramkowym. Po stracie 
gola goście ruszyli do ataku, 1 w 
31 min. po rzucie rożnym, pozo­
stawiony bez opieki Graczyk, 
strzałem głową pod poprzeczkę 
wyrównał na 1:1. Po tej akcji pił-
karze obu jedenastek 
cjonowani rezultatem 
piłkę w środku pola.

Po zmianie stron 
Olimpii grali trochę

usatysfak, 
rozgrywali

zawodnicy 
agresywniej

od swoich rywali, stworzyli wię­
cej sytuacji podbramkowych, lecz

środę 25 bm. rozpoczynają się 
rozgrywki o awans do II ligi 

piłkarskiej. Do 13 lipca wyłonio­
nych zostanie 6 najlepszych ze­
społów z sześciu grup eliminacyj 
nych. Zajmą one miejsca szóstki 
spadkowiezów z II ligi, w tym 
m. in. Warty.

Wielkopolskę w tych rozgryw­
kach reprezentują dwa zespoły:
Polonia Poznań mistrz grupy
klasy wojewódzkiej i Włókniarz 
Kalisz, który zajął pierwsze miej­
sce w grupie. Polonia trafiła do 
grupy VI, gdzie je.i przeciwnika­
mi będą: CK Czeladź, Małapa- 
new Ozimek oraz Odra Wrocław. 
Natomiast Kaliszanie zmierzą się 
z: Polonią Bydgoszcz, Startem 
Łódź i AZS-AWF Warszawa.

A oto składy pozostałych grup
eliminacyjnych: Czarni
Słupsk. Zastał Z. Góra. Dąb Dęb­
no i Goplania Inowrocław; II — 
Jagiellonia Białystok. Wisła 
Tczew, Gwardia Olsztyn, Wisła 
Płock; IV — GKS Jastrzębie, 
Unia Tarnów, Unia Racibórz i Za­
głębię Lubin; V — Cracovia, Lu- 
blinianka, Resovia i Korona Kiel­
ce.

Trudno ukrywać, iż szanse oby­
dwu reprezentantów Wielkopolski 
nie są duże. Tak Polonia, jak 
i Włókniarz zostały przydzielone 
do grup w których grać będą re-
nomowani przeciwnicy byli
H-ligowcy. a nawet I-ligowcy (Po 
lonia (Bydgoszcz).

Dla Polonii jest to już drugi 
start w rozgrywkach o awans do 
II ligi. W 1.959 r. jej przeciwnika 
mi były zespoły: Unii Gorzów (za 
jęła wówczas I miejsce), Pafa- 
wagu Wrocław i Lotnika Warsza
wa. Drużyna z Głównej za-

GRUPA POŁUDNIOWA

Zagłębie — Zawisza 
Stocznia — Stomil 
Olimpia — Ursus 
Lechia — Avia

4:0
2:2
1:1
1:1

Widzew — Bałtyk 3:1
Motor — Stoczniowiec 0:0
Polonia — Warta 5:1
Gwardia’— Arkonia

KOŃCOWA tabela

1. Widzew 30 42:18 41:17
2. Leehia 30 40:20 37:17
3. Motor 39 36:24 33:26
4. Zawisza 30 34:26 42:31
5. Zagłębie Wałbrzych

30 34:26 31:23
6. Stoczniowiec 30 32:28 37:29
7. Gwardia 30 30:30 37:34
8. Olimpia 30 29:31 28:30
9. Avia 30 29:31 26:28

10. Bałtyk 30 29:31 28:34
11. Ursus 30 29:31. 22:29
12. Polonia 30 28:32 26:25
J.3. Stocznia 30 28:32 24:34
14. Arkońia 30 26:34 25:29
15. Stomil 30 26:34 25:29
16. Warta 30 8:52 11:61

Siarka — Katowice 
BKS Bielsko —

Stal Rzeszów 
Wojkowice — Metal 
Piast — Wisłoka 
Radomiak — Odra 
Star — Urania 
Moto-Jelcz — Niwka 
Stalowa Wola —

Sparta Zabrze

3:0

2:1
3:0 w .o.
4:0

6:0

o.:l
PUCHAR POLSKI

Grunwald poznąń —
Ostrovia Ostrów 3:2 (1:2)

Trudne zadania Polonii i Włókniarza

Pojutrze rozpoczynają się rozgrywki
o awans do li ligi piłkarskiej

jęła wówczas ostatnie miejsce w 
swej grupie.

Włókniarz, klub w którym swe 
nadzieje pokłada cały Kalisz, ja­
ko że wzmocnienie w ubiegłym 
roku Klinkem, Specjałem i Wal- 
czyskim z Calisii oraz Kołodziej 
czakiem i Woźniakiem dało rezul­
taty w postaci mistrzostwa gru­
py — o awans do II ligi ubiegać 
się będzie po raz pierwszy.

Przypominamy, iż w rozgryw­
kach klasy wojewódzkiej tak Po 
lonia, jak i Włókniarz niemal do 
ostatniej chwili mieli groźnych ry 
wali. Włókniarz przede wszyst­
kim konińskie Zagłębie, a w pew 
nym okresie także Stal Ostrów, a 
Polonia — Spartę Szamotuły.

Obydwa wielkopolskie zespoły 
pierwsze mecze o wejście do II li 
gi rozegrają na swoich boiskach: 
Polonia ze znaną z rewelacyjnej 
postawy w Pucharze Polski przed 
dwoma laty Odrą Wrocław, a 
Włókniarz z bydgoską Polojaią. To 
tych pojedynków, tak kaliszanie, 
jak i poznaniacy przygotowują sie 
na specjalnych zgrupowaniach: 
Polonia w Ostrowie, a Włókniarz 
w Ślesinie, koło Konina.

Dla orientacji podajemy składy

kadrowe pierwszych drużyn Polo­
nii i Włókniarza.
Włókniarz: bramkarze — 

Boroś i Grzyb: obrońcy — Nijak, 
Miłek, Wrubiński, Makowski, 
Frankowski i Martczak; rozgry­
wający i napastnicy — Walczyń­
ski, Kołodziejczak. Markiewicz, 
Woźniak, Specjał, Klinke. Piotrow 
ski i Marciniak. Trenerem koor­
dynatorem jest T. Gwizdała, in­
struktorem (jednocześnie zawodni 
kiem) J. Walczyński. Kierowni­
kiem sekcji piłki nożnej jest W. 
Sobkiewicz, a kierownikiem I dru 
żyny — S. Szweda.
Polonia: bramkarze — Bob­

kowski, Kasprowicz, RadlińsI i; 
obrońcy — Urbaniak. Król. Wiś­
niewski. Kardasz, Domka, Spek, R. 
Maćkowiak; rozgrywający i napast
nicy Krzyśka, Kaczmarek. Z.
Maćkowiak, Tolula, Perz, Jędrze­
jak, Marchiewicz, W. Adamski, A, 
Adamski. Klicr.bor, Wyrwas. Tre­
nerem jest W. Jakubowski, kie­
rownikiem sekcji piłki nożnej — 
R. Kostrzewski, kierownikiem I 
drużyny — Z. Andrys.

Życzymy wielkopolskiemu due­
towi dobrej gry i awansu do
II ligi.


